
S BYCIE CZĘSTOCHOWY

216(758) PONIEDZIAŁEK, 8 SIERPNIA 1949 ROKU

W OBRONIE WOLNOŚCI SUMIENIA I WYZNANIA

W obronie ładu i spokoju 

Dekret Rządu Rzeczypospolitej

Bada Ministrów na posiedzeniu w dniu 5 sierpnia br. 
ichwaliła dekret o ochronie wolności sumienia i wyznania. Pęl iy tekst dekretu podajemy ponżej:. Na podstawie art. 4 Ustawy Konstytucyjnej z dn. 19 lute­
go 1947 r. o Ustroju i zakresie działania najwyższych organów Rzeczypospolitej Polskiej i ustawy z dn. 2 lipca 1949 r. o u- 
»owaźniemu Rządu do wydawania dekretów z mocą ustawy (Dz. U. R. P. Nr 41 poz. 302) Rada Ministrów postanawia, 
Bada Państwa zatwierdza, co nastenuie:

Art. 1
RZECZPOSPOLITA POLSKA PO­RĘCZA WSZYSTKIM OBYWATE­LOM WOLNOŚĆ SUMIENIA I ZNANIA.

I lub czynności religijnej z powodu I działalności lub poglądów polity cz- inych, społecznych albo naukowych-^ podlega karze więzienia do lat pię-

lega karze więzienia na czas nie krótszy od lat trzech lub dożywot­nio albo karze śmierci.
Art. 8

5 1. Kto nadużywa wolności wy­znania i sumienia w celach wrogich ustrojowi Rzeczypospolitej Polskiej — podlega karze więzienia od lat trzech.§ 2. Kto czyni przygotowania do popełnienia przestępstwa określone­go w § 1 — podlega karze wiązie-

sów dekretu z dn.. 13 czerwca 1946 r. o przestępstwach szczególnie nie­bezpiecznych w okresie odbudowy Państwa (Dz. U. R. P. Nr 30 poz. 152) w zakresie unormowanym prze­pisami niniejszego dekretu.
Art 16

Wykonanie niniejszego dekretu, po rucza się Ministrowi Sprawiedliwo-

ala prxyjmale adteiftiatm-
Drufcirnl rełiiwe
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Art. 2
Kto ogranicza obywatela w prawach że względu na jego jego 

należność wyznaniową, przekonania religijne I b bezwyznaniowość — podlega karze więzienia do lat pię­ciu
Art. 3

Kto w jakikolwiek sposób zmu­sza inną osobę do udziału w czyn­nościach lub obrzędach religijnych albo ją od tego udziału bezprawnie powstrzymuje — podlega karze wię­zienia do lat pięciu.
Art. 4

Kto nadużywa wolności wyznania. Odmawiając udostępnienia obrzędu

Art. 5
Kto obraża uczucia religijne, znie­ważając publicznie przedmiot czci religijnej lub miejsce przeznaczone do wykonywania obrzędów religij­nych — podlega karze do lat pięciu.

Art. 6
Kto publicznie nawołuje do waśni na tle religijnym albo je pochwala — podlega karze więzienia do lat pięciu.

Hzad francuski 
likwiduje przemysł 
Protest robotników

PARYŻ (PAP) Państwowe zakłady bedowy motorów lotniczych w Argen teuil pod Paryżem zostały zamknięte. 3.400 wyspecjalizowanych robotników i techników, skazanych decyzją rządu na bezrobocie, wszczęło solidarną ak­cję protestacyjną bez względu na przy należność związkową^
Komitet porozumiewawczy CGTt' chrześcijańskich zw. zaw„ FO i gene­ralnej konfederacji kadr wezwał ro­botników dostawienia się na miejsce pracy po urtopach. •

Art. 7
§ 1. kto publicznie lży, wyszydza lub poniża grupę ludności albo po­szczególną osobę z powodu przyna­leżności wyznaniowej, przekonań re­ligijnych lub bezwyznaniowości — podlega karze więzienia do lat pię­ciu lub aresztu.
§ 3. Tej samej karze podlega, kto narusza nietykalność cielesną czło­wieka z powodu jego przynależno­ści wyznaniowej, przekonań religij­nych, lub bezwyznaniowości.
§ 3. Kto dopuszcza się innego czy­nu przestępnego skierowanego prze­ciwko grupie ludności lub poszcze­gólnej osobie z powodu przynależ­ności wyznaniowej, przekonań reli­gijnych lub bezwyznaniowości — podlega karze więzienia.

Art 9
Kto nadużywając wolności wyzna­nia w celu osiągnięcia korzyści oso­bistej, majątkowej lub Innej, wyzy­skuje łatwowierność ludzką przez szerzenie fałszywych wiadomości lub wprowadza w błąd inne osoby przez oszukańcze lub podstępne czynności — podlega karze więzienia.

Art 10
Kto blerze udział w porozumieniu, mającym na celu popełnienie prze­stępstwa określonego w art. 3—9 albo świadomie uczestniczy w zbiego wisku publicznym, które wspólnymi siłami dopuszcza się takiego przestąp stwa — podlega karze więzienia lub aresztu.

Ad. 11
Kto wbrew swemu obowiązkowi nie przeciwdziała popełnieniu prze­stępstwa określonego w art. 3—10 — podlega karze więzienia do lat pię­ciu lub aresztu.

Ad. 12
Kto w jakikolwiek sposób nawo­łuje lub zachęca do popełnienia czy­nów określonych w art. 2—11, zale­ca ich dokonanie lub je publicznie pochwalą — podlega karze wlęzie-

6 3 wynikła śmierć lab ciężkie o- szkodzente dala albo nastąpiło za­kłócenie normalnego biegu życia pa blicznego lub .zagrożenie bezpieczeń­stwa powszechnego — sprawca pod-

SENS DEKRETU

W oświadczeniu' Rządu Rzeczypospo Państwo nie dopuści ponadto do 1 ’ litej, % 26 lipce czytaliśmy: „Wła - obrażania uczuć religijnych, miejsc i dze państwowe strzec będą poszano- . przedmiotów kultu — ale równocaei wanla , uczuć religijnych wierzących nie Państwo nie ścierpł prób 4*%^ i swobody wykonywania praktyk re- j waśni religijnych, prób nadużywania ligijnych, nie dopuszczając w tym za- : religii w celach wrogich ustrojowi kresie do żadnej dyskryminacji. Rów- j Polski. I Państwo karać będzie tych, ■ocześnie władze państwowe będą z ■ którzy by — nadużywając wolności całą surowością prawa ścigać wszel--------*----- . «.kie wystąpienia, które grożą zakłóce­niem porządku publicznego lub ranie- _ ____ _Mają do osłabienia ustroju demokra^ .zahamować, wielkie dzieło odbudowy eti ludowej“— i hndowv. '-----------

wyznania wyzyskując łatwowierność- szerząc fałszywe wiadomości — osito wali zakłócić normalny bieg żyda,
eji lodowej“*.

Dekret z dn. 5 bm. stanowi logia ną konsekwencję — i realizację — za powiedzi, zawartej w cytowanym po­wyżej oświadczeniu Rządu.
Celem bowiem dekretu jest zapew Hienie wszystkim obywatelom — wie rżącym 1 niewierzącym — całkowitej i nienaruszalnej wolności sumienia i wyznania. Celem dekretu jest obrona wszystkich wierzących — niezależnie od ich poglądów, czy działalności po­lityczno . społecznej lob naukowej — przed jakąkolwiek próbą uszczuplenia lob praw do obrzędów lob usług re­ligijnych.
I celem dekretu jest obrona ładu 1 spokoju W kraju. Państwo nie dopuści do siania waśni religijnych. Państwo" ule dopuści do nadużywania wolności wyznania ireligii w celach wrogich ustrojowi Rzeczypospolitej Polskiej i nie g wiarą wspólnego nie mających.

Ale Państwo nie dopuści także do obrażania uczuć religijnych ani lo znieważania przedmiotów 1 miejsc od religijnej (art. 5 Dekretu). Misze! Me w tej dziedzinie wyskoki — czy to wypływające z, chęci prowokacji,

Art. 17
Dekret niniejszy wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Ogłoszenie dekretu 
w »Dzienniku Ustaw*

Prezydent Rzeczypospolitej zarzą­dził ogłoszenie dekretu o ochronie wolności sumienia 1 wyznania. De­kret ukazał się w numerze 45 „Dzień nika Ustaw R. P.“.

Jak na obrazie Canaletta

Kolumna Zygmunta na tlezabytkowych kamieniczek Krakowskiego Prised* mieécia, jeden z najpiękniejszych fragmentów odbudowanej.' z" pietyzmem starej warszawy, którą tak pięknie malował przed wiekiem Canaletto. ■

Za świetne osiągnięcia w odbudowie kraju 
»Betonstal« i »Mostostal« 

odznaczone otderem »Sztandaru Pracy« I ki.

Art 13
W razie skazania na więzienie za : przestępstwo przewidziane wy raniej a^LäekEedfc^_fliaie_orz^.._utrf-_ . tę praw publicznych Í obywatel­skich praw honorowych.

Art. 14
W sprawach o przestępstwa, prze­widziane w dekrecie niniejszym, właściwe są Sądy Apelacyjne.

Art. 15
Uchyla się moc prawną przepisów kodeksu karnego z 1932 r.i przepł-

Za wybitne zasługi, położone w dzie dżinie budownictwa dla narodu i pań stwa, Prezydent K. P. nadał Państwo wemu Przedsiębiorstwu Budowlane­mu „Betonstal“ oraz Przedsiębior­stwu Budowy Mostów i Konstrukcji Stalowych „Mostostal“ order „Sztan­daru Pracy“ I klasy.Państwowe Przedsiębiorstwo Budo wlane „Betonstal“ w okresie trzech lat działalności wykonało liczne prace o dużym znaczeniu państwowym. „Be tostal“ wybudował m. in. lotnisko na Okęciu, tunel linii średnicowej i za­chodni odcinek trasy W—Z wraz z tu­nelem, osiedlem Mariensztackim i in nymi obiektami.Polskie tempo pracy, dokładność w wykonywaniu robót i umiejętność po koñywañfá1 trudności stały się przykła 'dein'"'’ soc j anstytSflegtr-.-śtOśunku-' -do­budowy Polski Ludowej.Murarze „Betonstalu” pierwsi casto stowali system zespołowy, który rozpo wszechnił się w całym kraju. „Beton­stal“ wydał pierwszych przodowni­ków pracy takiej miary, jak Religa, Porębski, Markow, Paduch i inni.„Betonstal" wychował majstrów, techników i Inżynierów — budowni­czych socjalistycznych.

Również „Mostostal" odznaczył się wykonaniem licznych prac, które prey noszą mu zaszczyt: Most Poniatow­skiego, most pod Toruniem, konstruk cja stalowa hali przemysłu we Wro­cławiu i słynna iglica, najwyższy maszt antenowy pod Raszynem oraz wschodni odcinek trasy W—Z wraz z Mostem Śląsko-Dąbrowskim.

Umasowienie współzawodnictwa pracy, śmiałość założeń i projektów — oto socjalistyczny styl pracy załogi i. ki erownictwa. „Mostostalu"..Najwyższe odznaczenie za pokojo­wą twórczą pracę ptzy budowie fun­damentów Polski socjalistycznej jest dowodem, jak wysoko ceni naród poi ski, z Rządem Ludowym na czele, swych zasłużonych budowniczych. '
Apel Pabla Nerudy do młodzieży świata

0 goth. 16.30 witamy międzynarodową sztafetę
na Festiwal w Budapeszcie

- - -WięikL.pp.ęta. chjluąM^iUfiwńikjjl pokój i demokrację, Pablo Neruda, przybył do Budapesztu i w związku z mającym odbyć się tam /Świato­wym Fsstfwaleńr’ Młodzieży. Wystoso­wał'-'.dó młodzieży . świata pismo. tej treści: ' ■„Świat kapitalistyczny je.*t, w sia­nie rozkładu. Odwołuje się' do terro­ru i' zbrojnej agresji, podczas,. gdy zwycięskie Chiny ludowe, państwa de mokracji ludowej i wielki Związek

Radziecki stają się. z każdym dniétii

»Fmcuzl chca tani decydować o swyai losie«

Potężna manifestacja ludu Paryża

i budowy. ----------- -
I nnyml słowy 1 jeszcze prościej:*■ dekret roztacza opiekę Państwa nad wierzącymi, których mogłaby spotkać krzywda z racji ich wierzeń religijnych lub z powodu ich przeko­nań polityczno-społecznych. Dekret roztacza też opiekę nad niewierzący, ml, broniąc ich przed wszelkim na­ciskiem, przymusem lub złym trakto­waniem. 1 wreszcie dekret zapewnia całemu społeczeństwu, pochłoniętemu ogromnym zadaniem odbudowy i bu­dowy, niezbędny spokój 1 ład — prze widując surowe ale sprawiedliwe kary dla tych, którzy by ten spokój i lad, przez danie waśni religijnych 1 wyzyskiwanie łatwowierności, usi­łowali naruszyć.
Wiemy wszyscy, że Watykan, jaw­nie podsycając rewfajonlzm niemiec­ki, skierowany przeciw Polsce — rów nocześnle przy - pomocy uchwały o groźbie ekskomuniki, dąży do wywo­łania w Polsce zamętu i konfliktu sumień Nie jest również dla niko­go tajemnicą, że z tą uchwałą waty, kańską, noszącą jawnie polityczny' charakter, zbiegła się w kraju wzmo- _  _ , ------- ... I żona działalność reakcyjnej części ¡ też z fałszywego , „radykallz ¡ kleru — działalność zmierzająca do •1«h ulrÁt.te,—L.. Jn . - — - — Ł - - ---.1—.

Prowokacyjne akty policji
PARYŻ (PAP). W związku z manifestacją ludności Paryża na Placu Concorde przeciwko pobytowi generałów amerykańskich i przeciwko ich planom strategicznym, — policja aresztowała przeszło 100 osób, w tej licz­- • * - * --- *i ćlaude Vaillant - Couturier, Denisble 3 deputowanych komunistycznych Bastide i Germaine Francois. J

Naoczni świadkowie podają, że u­zbrojona policja w sile przeszło 15 tys. ludzi, zachowywała się w sposób niezwykle brutalny1 wobec manifesten tów, bijąc m. In. . kobiety 1 dzieci.
Ogłoszony w Paryżu tekst listu . o­twartego ludności stolicy Francji do gen. Bradley's, stwierdza, m. in.:

Francuzi obcą sami decydować o swym losie. Jeżeli francuscy mężo­wie etanu 1 generałowie czynląszta bowl amerykańskiemu obietnice, że dostarczą żołnierzy — to mieszkań­cy Paryża stwierdzają, że nie są związani tymi przyrzeczeniami.

mu" lub sekciarstwa — karane będą równie surowo, jak sianie waśni re­ligijnych czy nadużywanie religll w celach Państwu wrogich."
Tak więc dekret stawia sprawę jas no j wyraźnie. Każdy obywatel ma pełne i przez nikog» nie umniejsza­no prawo do wolności wyznania i do wolności sumienia. Każdy ma prawo być wierzącym albo nie wierzącym.
Nikt nie może być w Polsce prze, ćladowany za swoje wierzenia reli­gijne, — lub za brak wierzeń rellgij nyeh. I żaden wierzący nie może być prześladowany czy gorzej traktowany a racji swoich poglądów polityczno- Społecznych.
A zatem Państwo nie tylko nie za. mierzą naruszać swobody wyznania i praktyk religijnych, ale odwrotnie: Państwo będzie stało na straży swo­body wyznania i karać będzie tych, którzy usiłowaliby prześladować lub gorzej traktować taką czy Inną grupę wierzących.

r
Bitwa o żniwa

wygrywania uczuć religijnych przeciw Państwu, do zaognienia stosunków między Państwem a Kościołem. । 
tej sytuacji ogłoszony został de ’’ kret o wolności sumienia i wyz

To posunięcie Rządu podyktowane jest oczywistą troską o dobro kraju, a zarazem troską o prawa konstytu­cyjne wierzących i niewierzących. To posunięcie podyktowane jest koniecz­nością zabezpieczenia kraju przed In­trygami zagranicznych ośrodków, kió re, jawnie sprzyjając odrodzenia Nie­miec napastniczych. Jedność społe­czeństwa polskiego usiłują rozbić. Tu* posunięcie rządu, gwarantując pętu, swobodę wyznania I poszanowanie u czuć religijnych, uniemożliwia gorszą ce ' wprzęganie religll do walki poli, tycznej, która godzi w ogromny wysl . łek polskich más ludowych. I dlatego, porosi, Paweł Matysiak — przo- dekret o wolności- sumienia I wyzna- dpwnlk pracy wyrabia prawienia wszyscy uczciwi 1 patriotyczni| półtorej dniówki dziennie... (Do Polacy przyjmą z uznaniem. I reportażu na sir. 3-ej)

Komitet organizacyjny, na którego wezwanie dziesiątki tys, mieszkańców Paryża demonstrowało przeciwko ge­nerałom amerykańskim, opublikował komunikat o przebiegu manifestacji.
Komunikat stwierdza, że pomimo zakazu rządu i brutalnej akcji o- gromuyoh sil policyjnych, manife­stacja miała przebieg imponujący.

Przedstawiciel ambasady amerykaó skiej zmuszony był przyjąć delegacją manifestantów, która wręczyła list o­twarty do gen. Bradley's. Delegaci roz maitych związków 1 organizacji spo­łecznych dotarli również do ambasa­dy, składając tam rezolucje protesta-
Komitet organizacyjny składa ener giczny protest przeciwko brutalnej ak cjLpolicji, której ofiarą padło wiele

Mieszkańcy Paryża dowiedli — czytamy w komunikacie — te rząd nie może zataić woli pokoju narodu francuskiego. ,
• PARYŻ (PAP). Biuro Polityczne Francuskiej Partii Komunistycznej o­publikowało komunikat, zawierający pełne poparcie dla inicjatywy Organi­zacji Bojowników o Wolność 1 Pokój w sprawie przeciwstawienia się pró­bom narzucenia Francji amerykań­skich planów strategicznych.Komunikat poruña następnie skutki polityki rządowej, opierają­cej się na pakcie atlantyckim i pod- kreśl», ie pakt atlantycki nie więżę narodu francuskiego i że Francuzi ole dopuszczą do jego realizacji.
Minty ZtcMilt - 
ifxrte wHysttie

MOSKWA (PAP). „Izwiestia" zam:o śdly‘komentarz na temat pobytu sze­fów sztabu amerykańskiego w Euro­pie Zachodniej.. Generałowie amerykańscy — pisać dziennik — przybyli do Europy Zach.

( aby zaznajomić się z sytuacją militar ną swych satelitów i podyktować im amerykańskie warunki udzielenia „po mocy wojskowej".
Milita ryści amerykańscy liczą prze­de wszystkim na przekształcenie Nie­miec Zachodnich w swą bazę militar ną. Jednocześnie żądają oni od soju­szników faktycznej likwidacji samo dzielnych armii.

Idzie ta całkowicie po linii ludo- żerozycb „teorii" Kann on a, te SL Zjednoczone zaopatrywać mają Eu­, ropę Zachodnią w sprzęt wojenny, a Europa Zachodnia ma być głównym dostawcą „mięsa armatniego" dla Imperialistów "amerykańskich.
i Protesty w St Zjedioczoiyeb

WASZYNGTQN (PAP). Rozmaite : organizacje ‘społeczne i religijne—wy- . powiadają się w sposób stanowczy . przeciwko projektowi uzbrojenia Eu­ropy Zachodniej. Prezwodniczący Na. rodowej Rady obrony pokoju potępia . projekt rządowy. Amerykańska Rada Międzynarodowej Ligi Kobiet w obro . nie pokoju i wolności opublikowała deklarację, w której występuje prze­, ciwko projektowi rządowemu, godzą. ¡ cemu w podstawy pokoju świata.
i Również Komitet Kwakrów 1 Ko­mitet Weteranów Wojennych wypo­wiedziały się przeciwko projektowi rządowemu.

to, żeby tę przyszłość omówić, żeby zapewnić pokój i bronić go, \śtojąó
świąta£któ'$y ¿0: Diej- ąaleźy.'- 
Pokeleee manifestacjo mlodzleiy

W całym kraju rozpoczęły" się ma­sowe wiece, młodzieży, organizowane z okazji .zbliżającego się Festiv w Budapeszcie. W wiecach tydi blorą udział przedstawiciele młodzieży ko­lonialnej. Zamieniają się one w ży­wiołowe manifestacje za jednością całej młodzieży w walce o pokój 1 na cześć Zw. Radzieckiego 1 wielkiego przyjaciela młodzieży. Stalina.• W .Gnieźnie wiec zgromadził ok. 10 tys. młodzieży. Przemawiającemu. de legatowi Afryki zgotowano burzliwą owację. W Bydgoszczy 3-tysięczna rzesza młodzieży zgromadziła się na Starym Rynku. Tu uczestniczyła 4-csb bowa delegacja francuskiej młodzie­ży kolonialnej z wyspy Reunion.
Siczwii - Warszawa

W sobotę o godz. 13 ze przybyła do Szczecina 4^eobowa młodzieżowa sztafeta pokoju. Powi­tano ją uroczyście. Znalazł się tu rów nież Vietnamczyk Lam-Ba-Cheu. Po odśpiewaniu hymnu Światowej Fede racji Młodzieży Demokratycznej szta­fet.- udała się w kierunku Poznania.Dzisiaj, w niedzielę między godziną 16.30 a 17.30 międzynarodowa sztafe­ta młodzieżowa przybędzie do War­szawy; Powitanie nastąpi na Rynku Mariensztackim.
Brygady 8 górników 

współzawodniczą
Na posiedzeniu w Zarządzie Głów aym Zw. Zaw. Górników omówione w sobotę nową formę wspótsawod nictwa pracy, tsw. brygad współza­wodników, które będą składały się z 8 ludzi, w tym 8 przodowników pracy.Członkowi brygad mają pracować do wspólnej puli, otrzymując jed nakowy zarobek.Projekt ten rzucił I wypróbował już Cyroń, o czym pisał nam spe cjalny wysłannik.

Silny spadek obrotów handlowych 

świadczy o zubożeniu mieszkańców USA
NOWY JORK (PAP). Ostatnie dane statystyczne o sytuacji gospodarczej w łt. Zjednoczonych świadczą o dal­szej depresji.
Produkcja | znów spadła w

ty się w lipce w porówfianiu z r, ub. o 19 proc., co iwiadczy o zmniejszeniu ■ się zdolności nabywaj ludności.
_ ____ JESS? «Ä 23 lys. ton węgla w lipcu
SUSa™ dmik udzhAi

„New York Times** stwierdza, że o-i. Rekord ten osiągnął Osklń dzięki broty handlowe w wielkich domach, odpowiedniej "on«anlza*ji procy i peł towarowych Nowego Jorku zmniejszy nemu wykorzystaniu maszyn.
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Wzbiera fala protestów przeciw uchwale Watykanu

Znamienny wzrost zgłoszeń do PZPR

JimiiemeLKrakowa i Bydgoszczy—robotników i chłopów

Nowa Warszawa stolicą Mu polskiego 

Wrażenia czołowego pisarza radzieckiego
"1 J I kulturę z wymogami obecnego ży.Z DODyiU W L OlSCe da i z Pięknem nowej techniki. No. wa Warszawa to stolica ludu poi. MOSKWA (PAP). .Prawda, punli-, a n¡e Kallziwil!ów potocMd.

Na posiedzeniu' Wójew. Rady Narodowej w Krakowie ciele partii,- organizacji, świata pracy,nauki i sztuki oraz mło testowali przeciw uchwale Watykanu.
W imieniu chłopów woj; krakow­skiego przemawiał gospodarz. ,WRÓ- BEL,podkreślając, że chłopi izdają so bie . sprawę dla: 'czego' .Watykan milczał, gdy chłopów zamykano do- Berezy, i dlaczego nie rzucił klątwy na faszystów hitlerowskich, przelewa . jących morze krwi katolików.

Ob. BĘBEN w imieniu PLL o- śwladęzył, że odpowiedzią na uchwa ły Watykanu będzie dąlsze pogłębie­nie sojuszu robotniczo - chłopskiego.
. Ob. OLCHO WICZ stwierdził w imieniu Str.. Pracy, że stronnictwo to z głębokim bólem i oburzeniem przy­. jęło uchwałę. My, wierzący i prakty­kujący katolicy — powiedział — nie . obawiamy się gróźb" Watykanu. Pa­miętamy, że Watykan milczał, gdy

Ludowej zapewnia wszystkim .swobo­dę religijną i odbudowuje zniszczone świątynie, po czym" następny mówca zapoznał zebranych z listami robotni-
nymi do PZPR. Robotnicy bezpartyj­ni solidaryzują się w pełni z uchwała mi rządu w sprawie uregulowania sto sunków. między kościołem a Państ-
do Po-ski Ludowej proszą o przyjęcie

W imieniu dwustu tys. robotników
wodowych na Pomorzu, przewodni­czący OKZZ. KULASEK oświadczył, że związkowcy Pomorza postanawia?.

Delegatka. Ligi Kobiet KLEP- CZÄRKOWA w imieniu 70 tys. ko-
,ła politykę Watyk. nu, mającą ną celu zakłócenie pokoju. -

Uchwały metalowców i cMopów
Prezydium Zw. Za w. Metalowców uchwaliło rezolucję, w której czyta­my: Prezydium Zarządu Głównego w imieniu. 280 tys. metalowców, ż obu­rzeniem* odrzuca usiłowania Watyka­nu, skierowane, przeciwko. interesom klasy robotniczej i wszystkich pra­cujących. Wzywamy wszystkie ogni­wa związkowe do dalszego zacieśnie­nia jedności ruchu zawodowego, do o- bronv wolności przekonań religijnych i wolności sumienia. Na uchwałę Wa.

tykanu odpowiemy wzmożeniem pro­dukcji. • .W WEJHEROWIE na posiedzeniu PRN ' przedstawiciele chłopów ka­szubskich potępili pogróżki Waty­kanu i oświadczyli, że nie pozwolą
. budowniczych Polski Ludowej.Groźby Watykanu nikogo nie prze­strasza — głosi rezolucja — przeciw­nie zmobilizują siły narodu wokół

Wreszcie na wojewódzkim zjeździć aktywistów" ZIEMI RZESZOWSKIEJ podkreślono, że masy chłopskie całko­wicie • solidaryzują się ze stanowi? skicm rządu i dopilnują,, aby uczucia religijne ludności wiejskiej .nie były wykorzystywane do szerzenia demago gii i wrogiej działalność wobec Polski Ludowej. . . 1

W odpowiedzi na oszczercze zarznty Anglosasów

Arsenał średniowiecza
. Uchwalona jednomyślnie rezolucja ■wyraża żal i oburzenie, że .Vatykan, związany z agresywną^polityką kapi­talistycznych podżegaczy wojennych
celów politycznych* szermuje repre­sjami religijnymi, aby skłócić społs-

* Oburzenie jest tym boleśniejsze — czytamy dalej — że w czasach okrut nej okupacji Watykan nie tylko nie

kuje artykuł Zaslawskiego który dzic li się wrażeniami ź pobytu w Polsce- Zaslawski przypomina obraz zburz" nej Warszawy sprzed 5 lat — ów pa­miętny dzień, gdy Armia Radziecka wraz z młodą1 demokratyczną Armią Polską wkroczyła do martwego rma- "sta —i.przeciwstawia go obecnej War szawic, powstającej z ruin i kipiącej
Sprawa odbudowy Warszawy — pi­sze Żaslawski. — przedstawiałaby , się sic zupełnie inaczej," gdyby, powrócili do władzy starzy panowie Polski: ob­szarnicy i kapitaliści, bankierzy i.spe kulanci. Stolica Polski pozostalaoy miastem ruin. Odbudowa jej' ną spo­sób burżuazyjny oznaczałaby ciasnotę •i ubóstwo wąskich ulic, -odbierających biedocie miejskiej światło i powie-

Nowa Polska stworzyła i wycho wata architektów - artystów wici-

Delegat ZSRR proponuję 
ZBADANIE WARUNKÓW PRACY NA CAŁYM ŚWIECIŁ

GENEWA (PAP). Rada Ekohońiicano - Społeczna ONZ na posiedzeniach swej dyspozycji instytucje kulturą!

skiego, a nie Radziwiłłów Potockich i bankierów.Mówiąc o. Trasie — Z. Zaalawski stwierdza, że Trasa jest symbolicz­nym ucieleśnieniem drogi, którą prze maszerowała z Pragi" .na Berlin Armia Radziecka — drogi postępu demokra­tycznego i. zwycięskiego marszu so. cjaliz.mu w Europie. •
socjalistycznego w Polsce, w którym , brerzp. udział cały lud polski; robot­nicy! chłopi.' Pisząc o sukcesach Polski w budów nici wie socjalistycznym, . Zaslawskl wskazuje na zasługi narodu radziec­kiego, który nietylko wyzwoli!'Polskę i udzielił jej pomocy ‘gospodarczej, lecz pomógł swym bogatym dćświad-

Dziś ir Poznaniu .
pogrzeb Jakuba Przybylskiego

W poniedziałek . 8 sierpnia o gnfla, 17 odbędzie się w Poznaniu na koszt państwa pogrzeb prezesa Związku Polaków w Niemczech, Jakuba Przy bylskiego.
Przybylski zachorował 16 lipca na ropne zapalenie wyrostka rodaczko-

wej“.
., Delegat W. Brytanii Smith, wypa-1--- rznalazł-^slowa -potępicnia -dla- ludo- -¿za^c teksty üstäw radzieckich — ża-hńipm.r.fat7vcinultv;^ •_•} rzucił Radzieckiemu Stosowanie

'i pracy przymusowej“, a delegacja a­—- — *------- --- . 1, rnerykanska. wniosła projekt rezolucji,Zebrani oświadeżaja, że trwać bę- ¡ domagającej się utworzenia komisji dą nadal na dotychczasowym stano dla. rhariania nrnblnmii ..nraev nrzvmu•■wisku pełnej wolności i swobody -re ligii oraz wyznania. Z drugiej śtro-

bójców faszystowskich. ale nie zdobył się nawet na jedno słowo pociechy.

Cdiowiedż świata pracy
W BYDGOSZCZY odbyło się nad­zwyczajne posiedzenie Woj. Rady Na rodowej. - % .. .

dia zbadania problemu „pracy przymu
Delegat ZSRR Arutunian stwier­dził, że oszczercze twierdzenia dele gata brytyjskiego mają na cciu za­inicjowanie nowego etapu prowoka cyjnej kampanii antyradzieckiej.

Wiceprezes . PSL - BOROWICZ•twierdził w dyskusji, że rząd Polski

tyjskiego,. Delegat brytyjski mówił o „ujawnieniu dotąd nieznanych mate riałów“, gdy w rzeczywistości kodeks karny RSFRR, uchwalony już w r. 1933 — ukazał się po angielsku w r.

W lat szesnaście po opublikowa­niu kodeksu rosyjskiego w przekła­dzie angielskim — delegacja brytyj ska usiłuje przedstawić k-rdeks ten jako coś nowego i sensacyjnego — a czyni to ona dlatego, że ilekroć kia sy panujące W. Brytanii znajdują się w impasie politycznym i gospo­darczym, wszczynają one kampanię nienawiści przeciwko ZSRR.
Laury GoebbelsaPragnąc uzyskać, „pomoc“ Imperial! zmu amerykańskiego —• rząd Labour Party pragnie za wszelką cenę wyka­zać swoją ,,prawomyślność“.- W dziedzinie polityki zagranicznej rząd Labour Party zainicjował w tym celu nową oszczerczą, kampanię anty­radziecką.

Czuczoy-ważny węzeł na drodze do Kantonu 
wyzwolony przez Armię Lodową

Bezładna ucieczka dywizji kuomintaniöwskich
PEKIN (PAP) Oddziały ármii ludo , wczorajszym granicę prowincji Kiang wej posuwają się szybko w kierunku i Si w pościgu za cofającymi się w nie- południowym i znajdują się obecnie ładzie dywizjami, kiiomintangowski-południowym i znajdują się obecnie w odległości, około. 100 km na .polud- Wzięto do niewoli tysiące żołnie-

nian — uważać te inicjatywą rządu brytyjskiego za oryginalną, skoro kola
szłcści chwytały, sią oszczerczego za-
wej“ i skoro w dziedzinie tej wyróż­nił się również hitlerowski minister propagandy Goebbels.Laury Goebbelsa nie dają jednak spokoju, delegatowi W. Brytanii, któ dziś powtarza w sposób dosłowny oszczerstwa Goebbelsa pod adresem ZSRR.

kolejowy na linii Banken — Kan­ton został zdobyty. W mieście Czu-
taty kolejowe w Chinach Środko­wych.Oddziały demokratyczne zajęły również Kuajung oraż Juan-Kiang. Czołowe oddziały chińskiej armii

generałów.
Szczegóły wyzwolenia Czang-sza

PEKIN (PAP) Agencja Nowych Chin podaje szczegóły zajęcia przez chińską armię ludową stolicy prowin­cji Hunan, Czang-sza. :

POTRZEBNE 
KELNERKI 

[ PRACOWXICB gastronomiczne DO GOSPODY NA WYSTAWIE PRZEMYSŁOWO - ROLNICZEJCZĘSTOCHOWIE

ZGUBIONO

■ powstańców stanęli gubernator pro ...!__ Tl..—_... r«!ai> ».

KARTĘ REJESTRACYJNA

Nim M Dilil!

OGŁOSZENIE
DYREKCJA GIMNAZJUM I LICEUM DLA DOROSŁYCH SZKOLĄ POLSKIEGO ZWIĄZKU ZACHODNIEGO W GIŻYCKU- ' - zawiadamiaże od dnia 1 sierpnia 1949 r.'kancelaria szkoły przy ul. Staszica 11—1 w Gl­: życku przyjmuje zapisy uczniów na wszystkie semestry, w poniedziałkiśrody i piątki od godz. 12—16. X 819-1

Kończąc swe przemówienie, delegat 'ZSRR Arutunian złożył wniosek na­stępujący:Celem wyjaśnienia rzeczywistych warunków pracy robotników i pracow ników umysłowych W' krajach kapita­listycznych oraz w ZSRR i .krajach de mokracji ludowej delegacja radziec­ka proponuje utworzenie wielkiej 'ko­misji międzynarodowej, złożonej z przedstawicieli pracy fizycznej i umy­słowej zrzeszonych we wszystkich ist niejących zw. zaw. bez względu na różnicę przekonań politycznych i wie­rzeń religijnych.W skład tej delegacji powinni wejść przedstawiciele związków radzieckich, amerykańskich, brytyjskich. oraz Francji, Włoch, Chin, Niemiec, Indii, Japonii i innych państw, z tym, że na każdy 1 milion zrzeszonych członków związków zawodowych powinien przy paść 1 delegat..Komisja ta winna zwrócić szcze­gólną uwagę na zbadanie sytuacji
jach, gdzie dotąd istnieje bezrobocie

nieź na zagadnienie warunków míe-
lekarskiej.Komisja winna zebrać jak najob­szerniejszy materiał informacyjny i przedstawić wyniki, swych prac Ra-

"Shings—
stała kampania dotycząca rzekomego istnienia „pracy, przymusowej“ w¡

kłamliwą.
Eiewelnictwo w W. Brylajiii

Rzucając obecnie oszczerstwa prze­ciwko ZSRR — powiedział Arutunian — delegat brytyjski ;zapomniał“ że sa ma Anglia jest • klasycznym krajem niewolnictwa we wszelkich jego od­mianach.
leznych od niej terytoriach spotkać można zarówno niewolnictwo jak i handel ludzi w ścisłym tego słowa

Społeczna winna z uwagi na ważność zagadnienia wnioski swe przedstawić Generalnemu Zgromadzeniu ONZ..
PmmóHienie delegata Polski

Delegat Polski min. dr; Suchy po­parł v/níosek delegacji radzieckiej.Min. Suchy wskazał na istnienie pra cy przymusowej w koloniach W. Bry­tanii, w szczególności w Ugandzie, Ni gerii, Erytrei i Somali..

ty życia przez ciężko, chorego, oku­pacyjne władze anglosaskie nie po­zwoliły jego rbdżinie na przyjazd a Bochum do Poznania, a tym samym uniemożliwił/ najbliższym pożegna­nie ojca i męża.
Dzięki ; energicznym- staraniom włada polskich najbliższa rodzina zmarłego przybędzie na pogrzeb. W -pogrzebie weźmie Udział -przedstawi-, ciel rządu.

Min. Suchy wskazał, , że zagadnienie pracy przymusowej dotyczy również . St. Zjednoczonych. Praca. przymuso- • wa stosowana jest w obozach Florydy i Luizjany. Praca przymusowa jest lo sem Murzynów nawet wż samej" stoli­cy USA, gdzie Murzyn musi pracować jako kucharz albo windziarz .lecz nie.
Szgías'sESa—

Ideologiczne- zagadnienia-
muzyki współczesnej

W Łagowie Lubuskim odbywa się

logiczną konsekwencją jest praca przymusowa.
... : ixuiiieiein,jd, KtUld potrwa * K11K3

nienia ideologiczne polskiej muzyki' współczesnej. "
cia zniewoleni są akceptować naj-

W tym warunkach — stwierdził min. Suchy —również delegacja poi ska uważa sprawę pracy przymuso­wej za ważną i palącą i w cafej roz- •ciągłości popiera wniosek radziecki o utworzeniu wielkiej komisji między­narodowej dla zbadania powyższego zagadnienia.

Rząd węgierski 
uchwali! nową konstytucje
. BUDAPESZT (PAP), — 5 lipca odbyło się posiedzenie rządu węgier skiego pód przewodnictwem premie ra Dobi.

Na posiedzeniu tym wicepremier Matias Rakoszi przedłożył projekt ustawy, o. konstytucji Węgierskiej Republiki Ludowej. Rada Ministrów projekt przyjęła.
Nowa organizacja przemysłu tekstylnego 

5 centralnych zarządów i 3 zjednoczenia
. Na podstawie zarządzenia m
cja przemysłu "włókienniczego. Na miejsce Centr. Zarządu Przemyślu Włókienniczego utworzono 5 zarzą­dów centralnych i 3 zjednoczenia sa­modzielne.W wyniku. reorganizacji powstały centralne zarządy przemysłów: bawół nianego, wełnianego, jedwabniczo-ga- lanteryjncgo, dziewiarskiego i włó­kien łykowych oraz zjednoczenia prze mysłu włókien sztucznych, artykułów i tkanin technicznych a wreszcie zjed niczenie przemysłu roszarniczego.

Przemyśl roszarniczy ma siedziby we Wrocławiu, a wszystkie pozostałe centralne . zarządy i zjednoczenia, w Lodzi,
Protest Izraela
U) Radzie Bezpieczeństwa

LAKE SUĆCES (PAP). — Przed­stawiciel Izraela w ONZ Eban zło

Ćzeng-Czien i Czeng-Min-jen przy jęli warunki pokojowe sprecyzowane przez Mao-Tse-Tunga 15 kwietnia br.
PEKIN (PAP) Wojska ludowe za­jęły 3 bm. na froncie północno-za­chodnim ważny ośrodek polityczny, go spodarczy i kulturalny, miasto Tien- czou i w chwilila

Wokćl zbrodni angielskie!
PEKIN (PAP) Żołnierze armii, lu­dowej zdołali uratować jedynie 104,1 członkó-w. załogi oraz 39 pasażerów parowca „Kiang-ling‘ zatopionego przez fregatę brytyjską „Ametyst“.Na miejsce, gdzie zatonął statek wysłano specjalne ekipy, które zajmą się wyławianiem zwłok ofiar zbrodni Brytyjczyków. ■' __

Wykrycie milionowych oszustw w U SA 

Zawieszenie 2 generałów
. WASZYNGTON (PAP) Inspektor rewizorzy ministerstwa zebrali dowo- Min. Skarbu ,UŚA. Warren oświad-; dy, które świadczą, że w wiciu wypad czył w sprawozdaniu Kongresu, że kach kontrakty zawarte w czasie woj­------- ------ ■ • ny przez rząd z przedsiębiorstwami' prywatnymi oparte były na oszukań- stwię i łapownictwie.

Szpital Powiatowy w Węgorzewie

2 PIEL ĘG N"! A RK I^^^PLOMOWAN E oral

stwa przeciwko jej decyzji znieś ie» nia embargo, nä eksport broni do krajów Bliskiego Wschodu........Za zniesieniem embargo wypowie działa się W. Brytania, którą po­parli przedstawiciele USA, Francji i Kanady.Przedstawiciel Izraela, podkreślił, że dostawa brenj dla krajów arab­skich doprowadzi do wyścigu zbro-

mliii

Wisła przegrywa 
z ZZK Poznań 1:2 (0:1)

to niewątpliwie do wzrostu napÍQ*. cía na Blisklnr Wschodzie.
wać obojętny w:bcc faktunajważniejsze wyniki,

na dzień 8 sierpnia (poniedziałek).talistów i nie istnieje wyzysk czło-

fortepianowy

Dyrekcja Państwowego Teatru im. Aleksandra Węgierki
Wista zawiodła. N

i Cisowski dla Wisły.

skrzypcowy Ruth Possclt. 2020

fludyejł. ____ • • •

Antomo — 3 w trzyetnpowym wyścigu

Bí^ws^Vwiecej stacji J< ..rtcbotnicy

od W. Brytanii terytoriach.Obecne formy pracy najemnej w krajach kapitalistycznych są oczywi­ście najemnym niewolnictwem i robot nicy zmuszeni są pracować na käpita listów pod groźbą bezrobocia i pozba­wienia środków do życia.

robotnik. Uczestniczy)

miliony dolarów.

i Warren zakomunikował również, że przesłał ministerstwu Sprawiedliwoś­ci wszystkie sprawy dotyczące oszu­kańczych nadpłat w celu ewentualne­go pociągnięcia winnych do odpówle- dzlalnigci. Odmówił on jednakże po­dania nazwisk osób oskarżonych ó o- szukiwańle rządu, lub przekupywa­nie urzędników. .Specjalna podkomisja Senatu zamle rza rozpocząć 8 sierpnia publiczne śledztwo w,tej sprawie.

wyścigach rojucinm Kucdoc, 17 w wyśc Fcniad — 4 w- wy

Tygodniu

spotkanie pilkanlde o mistrzostwo I Ligi piłkarskiej pomiędzy Koleją-

SONTÓWNA EWELINA
KOLEGÓW I KOLEŻANKI

w Białymstoku '
ogłasza przetarg nieograniczony

■ na dzierżawę bufetów
w teatrze na okres od 1. IX. 1949 do 31. VIII. 1950 r,
rlg należy składać ui biurze teatru, ul. Elektryczna Ił, 
dnia 31 sierpnia 1949, gdzie również można przejrzeć 
linki przetargu. Przetarg odbędzie się w dniu 31 VIII. 49 r. 
■ Direktor teatru (Wl. Szśpul.U)
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Raport, który oskarża
Od <30 eo»j! Bowieoitiej. BuUltt odao^ł elf t wyreia« ale«
M4vit dale;, te ole przewiduje, aby Nlescy obole ty obeente 

agresywnie wyot» powoi ■ SuŃpie Weohodnle), gdyt Tolete Jest 
eayt elUe »Jednej ureny, » t drugiej,.t.zn. ł («grani, Bu- 
■et< 1 Jugosławia, «prawa Joat Jeaicze nlawyjadnlona 1 wymaga 
Coplero uaoonleola pozycji 1 przygotowanie terenu, (ednak - 
•Arlt dalej - Jeetea prtekooany. te Niemcy swój plan podboju ■ 
Ocrelny przeprowadza, ele dopiero w r. 1840.

Ole witseałee »1« e Bullltfee w dyskusje ne ten postawiony 
przez niego arioat; zapytałeś «I» Jednał .czy, gdyby sytuacje 
tete aleta nietepid. - aooeretwa zeebodnie wystąpiłyby ezynnle, 
1 ezy tea tokowałyby Szadzę w rzekomej obronie BeeJÍ Sowieckiej.

Bullitt odpowiedział, te państwa deaokretyezne przekroili- 
ty raz na eewaze wwzeUile urojone Interwencje zbrojne w kierun­
ku zabezpieczenia Jakiegokolwiek pañete», ktdreby Biało ,1* ,tad

TM.
FoMkopia tajnego raportu, który Jemsy Potocki, ambasador w Woswmoto- wte przed wopią przesłał Beckowi. (Do artykułu obok).

30 filmów oświatowych

nakręcamy tu lecie
W wytwórni żyrardowskiej, posia­dającej własny ogród, hodowle i akwa ria wre praca nad filmem szkolnym i oświatowym. Z wytwórni krakow­skiej, specjalizującej "się w filmach geograficznych i krajoznawczych, wy­jeżdżają ekipy w różne okolice kraju w celu zrobienia zdjęć do „Pojezierza Kaszubskiego", .Kujaw" itd. W cią­gu lata mają nakręcić 9 filmów kra­* joznawczych, regionalnychW Szczecinie nowa ekipa nakręca film - .wąskotaśmowy „Produkcja fil-

cu". Dwie nowe ekipy łódzkie robią zdjęcia do filmów wąskotaśmowych „Od drzewa do zeszytu“, .Jtadiofoni- zacja wsi", „Prądnice prądu zmienne­go“, „Wiercenie ropy naftowej*“ i inne. Ogółem w sezonie letnim nakręca się 39 filmów.
Po raz pierwszy w tym-roku biorą udział w ekipach filmowcy-amatorzy, których zaopatrzono w sprzęt 1 taśmę, Jest to młody narybek specjalistów, których coraz więcej będzie potrzebo­wał rozwijający się pięknie film o­światowy.

Z pogodą na udry

Poznań, w sierpniuTegoroczne żniwa w Poznańskiem— to nieustanna walka o przechytrzenie pogody. Plony były świetne. Jednak, jak prawie w całej Polsce, kapryśna .pogoda utrudniała pracę w polu, a niekiedy przez dłuższy czas uniemoż­liwiać zwózkę.Rolnicy zawzięli się. Na ich. szczę­ście słońce pokazywało się od czasu do czasu. spoza rozpłakanych chmur. Wykorzystując krótkie okresy znośnej pogody, szybko, prawie podstępnie, zwozili zboże do stodół, stawiali
Najpierw skończyli z żytem. Potem wzięli się za jęczmień, który łatwiej wysypuje się z kłosów. W dalszym ciągu idzie zwózka pszenicy i owsa. Pośpiech jest naczelnym hasłem żniw, gdyż dimuiy wyglądające zza hory­zontu, przypominają stale o niebezpie­czeństwie deszczu.Watka jest prawie wygrana.Zwózka żyta zakończona całkowicie. Pszenica zwieziona w 60 proc., tak samo jęcsnień i owies. Junacy SP i pracownicy różnych przedsię­biorstw i instytucji pomagają w drioradL Jeszcze klika dni — i o- «tatale wozy ze zbożem schronią się pod dachami stodóŁ

Zbiory jeszcze lepsze
Próbne omłoty przyniosły bardzo do- . bre wyniki. W powiecie leszczyńskim j żyto dało przeciętnie 27 q ziarna z ha, jęcizołeń -— 20 q z ha, pszenica — 24 i q z ha. Na ogół lepsze zbiory osiągnę- ■ ły Państwowe Gospodarstwa Rolne. W zarpóle Drobin maj. Mierzejewo u­zyskał zbiór 31,5 q jęconienia z ha. Zespół Strzyżewice zebrał z ha 32 q pmenicy.
W całym województwie — Ucząc i ostrożnie — ocenia się tegoroczne zblo ry jako 10 do 15 procent lepsze od ze­szłorocznych. Deszcze sprawiły tylko dużo trudności, jednak szkód prawie nie wyrządziły. Dużo gorszy był wiatr, L kt&y w niektórych miejscowościach ■ położył całe łany zbóż. ;

W świetle dokumentów i faktów

William Bullitt - »monachijczyk« i podżegacz wojenny

Onegdad podaliśmy w skrócie artykuł tygodnika radzieckiego „Nawo­je Wremia“, poświęcony roli, jaką w torowaniu drogi agresji hitlerowskiej odegrały, w okresie Monachium, najbardziej reakcyjne koła wielkiego ka­pitału amerykańskiego. Wśród polityków, związanych z tymi kołami, wy­mieniony Jest również William Bullitt.
Zbliża się 10 roeznića wybuchu naj. straszliwszej w dziejach wojny. Do­kładne poznanie jej głębokich przy­czyn; dokładne rozpoznanie ludzi, któ my w imię' interesów kapitału mono poListycznego świat do wojny pchali — ważne jest nie tylko dla history­ków. To żywotna sprawa dla każdego z nas. Bo złowrogie siły, które współ działały z hitleryzmem, pragnąc go u­żyć jako narzędzie do zniszczenia pierwszego w h.^orii państwa socjali stycznego — dzi *• ją i dziś, w 4 lata po rozgromieniu Hitleryzmu. Działają, wierne swemu głównerńu -celowi — i metodom.

Wizerunek Kapitalisty poczciwego...
William Bullitt, ciasno związany z wielkim kapitałem finansowym USA, należy niewątpliwie do najkonse- kwentniejszych podżegaczy wojen­nych. Jako ambasador USA w Mo- .skwie (1933—1936), Bullitt robił wszy stko, by popsuć stosunki między Zw. Radzieckim a St. Zjednoczonymi. Ba­wiąc np. przejazdem w hitlerowskim Berlinie, udzielił w grudniu 1935 r. wywiadu, w którym niedwuznacznie opowiadał się za zaspokojeniem rosną cych apetytów Japonii, oczywiście ko­sztem Zw. Radzieckiego (Kamczatka, Władywostok...). Przyznajmy, źę było to dość osobliwe, jak na ambasadora akredytowanego w Moskwie^ wystą­pienie.Na wieść o pertraktacjach finanso­wych między Francją a ZSRR, Bullitt

użył wszystkich swoich wpływów, by doprowadzić do zerwania tych roko­wań. Wspominając ten fakt, ambasa­dor USA w Berlinie Dodd — jeden z nielicznych, szczerze .antyfaszystow­skich . dyplomatów amerykańskich — pisze w swoim .Dzienniku“:. „Jest to naprawdę niecodzienny fakt, aby ame rykański ambasador w Rosji zrywa! frańcusko-rosyjskie rokowania“.Głównym wszakże zadaniem, które mu poświęcił wszystkie swe siły i ta­lenty podżegacz wojenny William Bul litt, było zerwanie wymierzonego prze cirw agresji niemieckiej sojuszu fran- busko - radzieckiego. Stanowisko am­basadora USA w Paryżu (lata 1936— 1940) dawało mu w tej dziedzinie sze­rokie możliwości. Bullitt chce zresztą nie tylko zerwania paktu francusko- radzieckiego. Bullitt chce SOJUSZU FRANCUSKO . NIEMIECKIEGO — i ambasador Dodd rozpaczliwie alar­muje z Berlina prez. Roosevelts, zwra cając fuwagę na intrygi .Bullitta, sprzeczne z polityką ówczesnego Pre­zydenta USA i postawą większości na rodu amerykańskiego. Dodd prze­strzega Roosevelta, że gdyby w Euro­pie przeważyło wrażenie, iż działal­ność Bullitta pokrywa się z zamierzę niami Prezydenta USA — pociągnęło­by to za sobą nieobliczalne skutki.
Faktem jednak jest, że — niezależ­nie od polityki Roosevelta, który za wczasu Bullitta nie odwołał (Bullitt „odwdzięczył się“ później Roosevelto- wi wściekłymi i plugawymi atakami)

— faktem jest, że działalność Bullitt'a । dop. red.); zapytałem się Jednak czy, tragicznie zaciążyła na dziejach lat 1938—1939. Bullitt, kierując się dy­rektywami najbardziej reakcyjnych kół wielkiego kapitału amerykańskie­go — na równi z „monachijczykami" europejskimi robił wszystko, by unie możliwie zawarcie antyhitlerowskiego układu zbiorowego bezpieczeństwa, z udziałem ZSRR. I Bullitt robił wszy­stko, by hitlerowską Rzeszę, za cenę kolejnych ustępstw, pchnąć na Zwią­zek Radziecki.
Tajne raporty Jerzego Potockiego

21 listopada 1938 roku (a więc w dwa miesiące po ■ Monachium) pisał ambasador sanacyjny w Waszyngto­nie, Jerzy Potocki, w tajnym rapor­cie, przeznaczonym dla Becka (nr. 3152—tjn.—25).„Onegdaj odbyłem dłuższą rozmowę z ambasadorem Bullitt'em, który ba­wi tutaj na urlopie...“ Mr. Bullitt b. szczerze wyłożył Jerzemu Potockiemu „koncepcję“ monachijczyków i wiel­kiego kapitału finansowego — przed­stawiając ją jako „życzenie państw demokratycznych“.Sprowadzało się to „życzenie“ do tego, że... „Rzesza Niemiecka poszłaby z ekspansją swoją w kierunku wschód nim“. Dopiero kiedy Nemcy, „operu­jąc zbyt daleko od swych baz“, wy­czerpaliby się i wykrwawili, dopiero wtedy „państwa demokratyczne“ za­atakowałyby Niemcy — i jeszcze ko­goś... Tak to sobie, wraz z Chamber­lainem i Daladier'em, ułożył William Bullitt w roku 1938.Jeszcze bodaj sensacyjnie) brzmi taj ny raport Jerzego Potockiego z dn. 16 stycznia 1939 r, a więc z okresu, kie­dy zaborcze plany Niemiec hitlerow­skich wobec Polski nie pozostawiały już właściwie żadnych wątpliwości...w, W dalszym ciągu rozmowy —

gdyby sytuacja taka miała nastąpić^— mocarstwa zachodnie wystąpiłyby czynnie, i czy zaatakowałaby Rzeszę w RZEKOMEJ obronie Rosji Sowiec­kiej. Bullitt odpowiedział, że państwa demokratyczne przekreśliły raz na za wsze wszelkie urojone. interwencje zbrojne w kierunku zabepieczenia ja kiegókolwiek państwa które by mia­ło się stać pastwą agresji niemiec­ki jj". (Podkreślenia moje — Sław).i Mamy tutaj wszystkie elementy po Utyki’ monachijskiej w „czystym“ nie jako stanie: świadome pomniejszanie siły Zw. Radzieckiego, aby. do porozu­mienia z ZSRR, które mogłoby pokój uratować, nie dopuścić; „obietnica“— jedyna która została właściwie do­trzymana — nieinterwencji w obronie ^wschodnioeuropejskich“ ofiar agre­sji hitlerowskiej; i wreszcie, i nade wszystko — uparte, tęskne wyczekiwa nie marszu hitlerowskiego na Ukrai­nę, na nienawistny wielkiemu kapita­łowi Związek Radziecki. W całej tej „monachijskiej“ robocie William Bul­litt macza ręce — energicznie, głębo­ko, z całkowitą pogardą dla polityki Roosevelta.
Bullitt pomoże nam zrozumieć™

Doszło wreszcie do otwartego skan dalu. Niemcy wkraczają do Paryża, gdzie za stają m. in.... Williama Bullit ta. Ambasador, nie bacząc na mini­mum dobrych obyczajów dyplomatycz nych, pozostał w stolicy, zdobytej przez wroga. Nie dość na tym: w lip­cu 1940 r; Bullitt udaje się do Wa­szyngtonu, aby przekonać prez. Roo­sevelta, że rząd Vichy, utworzony

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Wreszcie pszenica. Kilkadziesiąt mendli, reszta z ogromnego pola Zwózka dobiega końca.

Brunt to układaniePaweł Matysiak, fornal, jest przo­downikiem pracy. Wyrabia prawie półtorej dniówki dziennie.— Najważniejsze, żeby dobrze u­kładać — mówi — a wtedy i Więcej zboża można na wóz naładować i ko­nie eię nie uszarpią, i mniej kursów trzeba robić, żeby zwieźć tę samą ilość.Współzawodnictwo pracy pomogło przy żniwach. Współzawodniczą ze so bą zarówno poszczególne majątki, jak i całe zespoły. Zespół Strzyżewice ry­walizuje z Drobinom. Wyniki współ­zawodnictwa zespołowego dały śred­nia 1,2 dniówki w grupowej zwózce.Jeszcze jedno pomogło Strzyżewi­com w żniwach: dziecince. Urządzono je w każdym majątku. Matki, odda­jąc dzieci pod opiekę przedszkolanek mają spokojną głowę i mogą się w ca­łości poświęcić żniwom.Dzięki dobrze pomyślanej i zorga- • nizowanej pracy mogły Strzyżewice wysunąć plan zaoazćzę&enia w br 6,3 mil. ri i przewidywać, te do końca roku suma oszczędności wzro­śnie do 10 mil. zł.
Batalia żniwna w Poznańskiem wy­grana. To prawda. Nie można jednak pominąć milczeniem niedomagań, któ­re poważnie dają się we znaki wła­ścicielom średnich i drobnych gospo­darstw.

Chodzi o ośrodki maszynowe.Ośrodki te wyraźnie niedomagają.' Zbyt optymistycznie obliczono wytrzy małość maszyn, wskutek czego, zanim, niektórzy gospodarze mogli się na nie doczekać, maszyny były już popsute. TOR, zajmujące się remontami, nie zawsze ma odpowiednie części zamień ne, aby maszyny na czas naprawić,

i nie zawsze wykonywa te remonty dość starannie. Wreszcie nie wszyscy traktorzyści są na tyle dobrymi me-1 chanikami, aby samodzielnie napra­wić drobne uszkodzenia.PGR-y dały sobie radę z parkami maszynowymi. Ośrodki — częściowo zawiodły.To trzeba zmienić, jeśli się chce sprawnie wykonać nadchodzące orki . jesienne. A. Walkiewicz

raporcie (nr. 3152—tjn—4) — Bullitt przeszedł do omówienia kwestii Wschodniej Europy oraz Niemiec. O­świadczył przy tym, 2e polityka zagra niczna Polski, pod znakomitym kie­rownictwem Pana Ministra (tj. Becka — dop. red.), zdała egzamin ze swej celowości, i że z kryzysu jesiennego (Monachium) wyszła nie tylko obron­ną ręką, ale też zwycięsko".Kapitalna jest ta pochwała — z ust monachijczyka i podżegacza wojenne­go Bullitta — dla „celowości“ polity­ki Becka, który, przyłożywszy rękę do rozbioru Czechosłowacji, przygotewy wał przecież klęskę Polski. Ale już najbardziej sensacyjne jest zakończe­nie raportu, w którym Jerzy Potocki (porównaj fotokopię obok) pisze: .„Co do Rosji Sowieckiej, Bullitt od nosił się z wyraźną niechęcią i lekce­ważeniem. Mówił dalej, że nie prze­widuje, aby Niemcy chciały obecnie agresywnie występować- w Europie Wschodniej, gdyż Polska jest zbyt sitaa z jednej strony, a z drugiej, Lzn, z Węgrami, Rumunią i Jugosławią, sprawa jest jeszcze niewyjaśniona i wymaga dopiero umocnienia pozycji i przygotowania terenu. Jednak — mó­wił dalej — jestem przekonany, że NIEMCY SWÓJ PLAN PODBOJU U­KRAINY PRZEPROWADZĄ, ale do­piero w r. 1940. Nie wdawałem się z Bullitt'em w dyskusje na ten posta­wiony przez niego aksjomat (pewnik—

' Bullitta) nie jest... faszystowski.
Ten bezwstydnie prohitlerowski ma• newr Bullitta — w połączeniu z jego i rolą w ostatnich latach przed wojną ; — był przysłowiową kroplą, która i przepełniła puchar. I w listopadzie 1940 r. mr. Bullitt „podaje się do dy, misji“. .

' Co nie oznacza bynajmniej, aby • miał zaprzestać „owocnej działalno­' ści“. Przeciwnie. Już we wrześniu ' 1944 roku — jeszcze trwa wojna; Hi­tler i Goebbels wiążą ostatnie swe nadzieje z możliwością rozbicia koali­cji antyhitlerowskiej — już we wrze­śniu 1944 ' r., wyprzedzając, niejako Churchilla, William Bullitt ogłasza, w popularnym magazynie znanego reak cjonisty Luce'a „Life“, serię korespon dencji z Włoch, w których otwarcie wzywa do „pochodu krzyżowego" na Zw. Radziecki. Redakcja „Life“ pod­kreślała przy tym z naciskiem, • że przed napisaniem artykułów Bullitt" „przeprowadził rozmowy z szeregiem doskonale' poinformowanych i autory tatywnych osobistości, a wśród nich również z Piusem XII“.
Jeżeli uprzytomniony sobie, że rola Williama Bullítt'a od czasu śmier ci Roosevelta nie tylko nie analała lecz przeciwnie, wzrosła; jeżeli przy­pomnimy liczne i tajemnicze misje, -jakimi tego sympatyka fasyzmu i podżegacza wojennego obarczył., rząd Trumana w Chinach. Francji i gdzie­indziej — zrozumiany sens polityki wielkiego kapitału, faktycznie' rządzą cego dziś Stanami Zjednoczonymi.SŁAW.

(Obsługa własna)

Catátate snopki pszenicy awoai się do stodół. Administrator Józef Ostrowski 6 uérritechem eadowOenin schodzi g pola. Awa *teie dobrze.

PORADNIE DENTYSTYCZNE PRZY KOPALNIACH
KATOWICE, Przy kopalni „J. Wie­czorek“ i przy kopalni „Katowice“ u­ruchomiono przychodnie dentystycz-

Z DNIA NA DZIEŃ
Wycieczka z przeszkodami.

P. Ł R. wzór
Na chybił trafił wybrany zespół PGR Strzyżewice okazał się wzoro­wym gospodarstwem. Cztery majątki! — Strzyżewice, Klonowice, Korono­wo i Krzycko Małe — żniwa już u- kończyiy. W trzech pozostałych na­tomiast skończą się one w tych dniach. Ómloty bardzo pocieszające: żyto — 26,15 q z ha (prawie o 7 q wię­cej, ulż w r. ub), jęczmień ozimy — 27¿6 q z ha (o 3 q więcej,- olł w r. ob.), pszenica — 32 q z ha. Żyto, psze­nica Í jęczmień zwiezione we wszyst­kich majątkach. Na polu pozostała jeszcze część owsa ’ i mieszanek pa­stewnych.
Józef Ostrowski, administrator ze­społu, z wyraźnym zadowoleniem mó­wi o wynikach żniw. — Mieliśmy du­żo kłopotów z maszynami. Na niektó­rych polach żniwiarki mogły chodzić tylko w jedną stronę. Często trzeba było duże przestrzenie wykaszać ręcz­nie. Żyto leżało w wielu miejscach. Ale dzti mogę już stwierdzić, ie w ze­spole Strzyżewice tegoroczne zbiory są o M proa lepsze od zeszłorocanych.
Jedziemy w pole. Puste, ‘żółte rży­ska, przetkane gdzieniegdzie zielony­mi plamami upraw pastewnych. Lu cema sięga do osi kół.
— Poplon zasialiśmy już w 60 proc. — mówi administrator. — Również w 60 proc, mamy wykonane podorywki. Miejscami zasialiśmy trochę mieszan­ki na nawóz zielony.

Polityczną oceną wizyty trzech ge­nerałów amerykańskich w Europie aaj mu jé się nasz korespondent- paryski, znany dziennikarz francuski, Pierre Courtade, którego artykuł zamieszcza my dziś na str. 5. Na tym miejscu mo żerny więc raczej ca jąć się innymi a­spektami tej wyprawy.Panowie Omar N. Bradley, Louis Denfeld i Hoyt Vandenberg postano­wili przed dwoma tygodniami wyje­chać na 10 dni do Europy. Słowo „po­stanowili" jest niezupełnie ścisłe. Wla ściwie ich szefowie kazali im jechać, bo wymieniAi panowie pracują w De part amen ckWSpraw Wojskowych USA, a więc podlegają rozkazom, przekazy­wanym z Wall Street (ulicy banków w Nowym Jorku) do olbrzymiego gma chu Pentagonu w Wasyngtonie, w którym mieści się ich Departament. Ale chętnie zgodzili się oni wykonać ten rozkaz. Jest lato. W Pentagonie jest bardzo gorąco. Czyż nie przyjem­nie będzie przejechać się do Europy, która przecież „żywi tyle wdzięczno­ści" dla USA?Tak myślell panowie Bradley, Den fold i Vandenberg. Lecz już w chwili przyjazdu do Frankfurtu posypały się rozczarowania. „Wycieczka“ zaczęła się bowiem na rozkaz Wall Street właśnie ód Frankfurtu. We Francjk i Anglii od razu odezwały się głosy obu rżenia: .Dlaczego Panowie zaczynają od Nienicc?" Na domiar złego Mr. Bradley wygadał się we Frankfurcie, że w USA istnie* zamiary odbudowy Meidedtiti anrdL Francuzi, a pod pre sją opinii publicznej również i rząd francuski, powałtie się semAepokoÜL Kola demokratyczne poíno wyraziły •swój protest.

Generałowie pośpiesznie wyjechali do Londynu, licząc na angielskich ■„gentlemenów“, którzy przecież nie popsują im wakacyjnej wycieczki. Nie stety i tu czekało ich niemiłe rozczaro wenie. Prasa angielska (o dziwo!) na­pisała, że W. Brytania nie chce zostać „49-tym stanem USA“ i przyjęła gene ralów chłodno. Jacyś „nieodpowie­dzialni“ młodzieńcy rozdawali na uli­cach ulotki, wręcz zapraszające gene­rałów do... rychłego powrotu do do-
Trochę już zniechęceni do Europy generałowie wyjechali do Paryża, po którym sobie najwięcej obiecywali: Pola Elizejskie, Montmartre ,• „Folies Bérgéres“... I tu nastąpiło największe rozczarowanie. *
O wydarzeniach w Paryżu warto na pisać w bardziej poważnym tonie. W dniu pobytu amerykańskich genera­łów w Paryżu piękny Place de la Con oorde (Plac Zgody), na którym mieści się ambasada USA, zamienił się na kil ka godzin w „plac niezgody“. Tysiące mieszkańców Paryża gromadziły się na tym Placu i na sąsiednich ulicach, manifestując przeciw „gościna“ % A merykl. Policja musíala zamknąć wszy śtkie dojścia do Placu. Stacja kblei podziemnej na Placu została wyłączo na e ruchu. Lecz wszystkie te środki ostrożności nie mogły pomniejszyć zna • czertia demonstracji ludu Paryża i wołania; „Chcemy pokaja!“ “ Logicz­nym dopełnieniem tego hasła był o­krzyk Paryżan: ^Bradley do Nowego fafcu!“MBradley 1 jego dwaj przyjaciele wre cają więc do domu pod wrażeniem po Rojowej manifestacji Francuzów. Fo-|

I winni o tym koniecznie złożyć relację swoim szefom, powinni o tym konie cznie opowiedzieć na posiedzeniu Kón gresu, na które mają się stawić naza­jutrz po powrocie i które ma zdecydo wać o kredytach 'wojennych dla państw „atlantyckich".Czy relacją tych niefortunnych „wy cieczkowiczów“ wpłynie na decyzje Kongresu? Czy politycy amerykańscy __, ______ ___ ___wycofają się ze swych szaloych pla-ł NIE DOPUSZCZĄ DO WOJNY.
Wybory w Zachodnich Niemczech.

nów podboju świata? Na pewno nie! Przecież te kredyty, wojenne udziela­ne eą DLA STANÓW ZJEDNOCZO­NYCH, a nie dla Europy, nawet nie dla Europy Zachodniej. Dlatego opo­wiadanie trzech generałów o manife­stacji paryskiej nie wpłynie na uchwa ły Kongresu. Ale miliony ludzi pracy w USA dzięki tej manifestacji dowie­działy się, źe ludzie pracy w Europie

Za tydzień w trzech zachodnich stre­fach Niemiec mają się odbyć wybory Ęędą to wybory nielegalne, gdyż sprzeczne z postanowieniami Poczda­mu. Ludność niemiecka wykazuje mi­nimalne zainteresowanie wyborami, słusznie uważając, że wybory przepro wadzone nie w całych Niemczech nie mają właściwie żadnego znaczenia. Warto jednak zwrócić uwagą na kilka charakterystycznych momentów tej kampanii wyborczej.Przede wszystkim na widowni poli tycznej zjawił się znów osławiony, Schumacher, przywódca SPD — nie­mieckiej „socjaldemokracji". Schuma eher wygłosił na wiecu we Frankfur­cie demagogiczne przemówienie, w którym nakreślił „program" SPD. Przy okazji ten niedoszły dyktator Niemiec sformułował szereg „ostrze­żeń" pod adresem mocarstw okupacyj nych. „Ostrzeżenia" te dotyczyły wschodniej granicy Niemiec. Schu­macher znów (po raz który-) zaatako­wał granice Polski i z wrodzonym so­bie tupetem chwalił sią, że to właś­nie on już przed 4 laty „jako pierw­szy" zaprotestował publicznie przeciw granicy nad Odrą i Nysą... Tym ultra szowinistycznym argumentem Schu­macher — w braku Innych argumen­tów chce pozyskać głosy niemieckich wyborców.Ale według informacji e Zachod­nich Niemiec szanse SPD 1 Schuma-

chera nie są najlepsze. Bardzo poważ­ną konkurencją jest Partia Chrześci- jańśko-Demokralyczna—CDU, na czele której stoi nie mniejszy szowinista nie miecki — Herr Adenauer. CDU cieszy się szczególnym poparciem Watykanu, który wyraźnie nawołuje przez księ­ży do głosowania na kandydatów CDU. Większość wyborców w Niem­czech stanowią ,kobiety, a właśnie wśród nich stosunkowo silne są wpły­wy kleru.
Ostatnie rozdźwięki amerykańsko-' angielskie występują także podczas tych wyborów. Anglicy „stawiają“ ra czej na SPD, Amerykanie — na CDU. Nie ma jédnak obawy. Po wyborach jakoś dogadają się.Na razie kampanie wyborcza prowa dzona jest przez obie te partie w swoi ■ty sposób. Pntywódcy SPD i CDU obrsiicają się najgoreymi wyzwiska­mi ća publicznych wiecach. Takie kwieciste słowa, jak „patologiczny kre tyn", „idiota“, „histeryk" należą dó bardziej „parlamentarnych".
W miarą zbliżania się terminu wy ■borów wzmaga się antykomunistycz­na, antyradziecka i antypolska kam­pania SPD i CDU. Pod tym względem nie ma żadnej różnicy między obu ty­mi partiami. Nie za darmo cieszą się one poparciem Watykanu oraz władz okupacyjnych i W. Brytanii.

ne. Już trzy kopalnie na Śląsku po­siadają tego rodzaju placówki przy zakładach pracy.247 STATKÓW W LIPCU
SZCZECIN. Do portu szczecińskiego weszło w lipcu 247 statków pod dzie­więcioma banderami, z czego 102 siat­ki z banderą duńską, 51 ze szwedzką, 20 z norweską, 19 z polską, na dal­szych miejscach uplasowały się stat­ki chińskie i holenderskie.

PRZYBYWAJĄ ŁOSOSIE
GDYNIA. Jak donoszą z Kołobrze­gu, w bieżącym miesiącu zaobserwo­wano pojawienie się większej ilości łososi, idących w górę rzeki Prośhicy. Ilość ich jeszcze w żadnym z ubie­głych lat nie była tak obfita, jak w ro­ku bieżącym.NOWY REKORD JUNACKISZCZECIN. Junak 15 brygady SP, Stefan Banbula, pracujący przy bu­dowie arterii nadodrzańskiej w Szcze­cinie, ustanowił nowy rekord śląskich brygad.Pracując według, własnej, ulepszo­nej metody, zasypał on w przeciągu dnia 15 metrów sześć, ziemi, osiąga­jąc 675 proc, normy. Poprzedni rekord należał do junaka Niedzielskiego z 17 brygady SP.POMORZE WALCZYZ ANALFABETYZMEMKOŁOBRZEG. Na kursach począt­kowej nauki czytania i pieśnią prze­szkolono dotąd na Pomorzu szczeciń­skim około 20 tysięcy osób.Obecnie prowadzi się 23.0 kursów dla, analfabetów, z których korzysta ponad 4 tys. osób. Zorganizowano ’również zespoły dobrego czytania. W nadchodzącym okresie jesienno-zimo­wym projektuje się zorganizowanie około 1500 kursów dla 22 tya. anal­fabetów.BEZPŁATNI INFORMATORZY PTTZAKOPANE. Oddział Zakopiański Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego uruchomił kilka placówek Informato­rów w Tatrach. Informatorzy udzie­lają turystom i wycieczkowiczom be® płatnych informacji.Punkty informacyjne znajdują się w Morskim Oku, na Hali Gąsienico­wej, na Kasprowym Wierchu, w Do­linie Kościeliskiej i w Kuźnicach. In- ~ formatorzy pracują przez cały dzień.
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Krynickie echa Więcej spichrzów - krótsza droga

KOLEJE I KOLEJKI
PZSG usprawniają skup zbożu
kończą pośpiesznie Powiatowe Zwiąa*. . - _ . ^.__i_-.-u /D7cni

H4Ł1W', * ---Centrali Rolniczej, którym przeznacza

Krynica, w sierpniu.--- Pytanie: .......— Dlaczego pociąg warszawski przy j się wiele domów, należących do osób bywa do Żegiestowa . przed. świtem •' prywatnych. Może nie są one jak wy- fik’, godz. 4), a do . Krynicy o 4.40? tworne jak „Patria11. Ale człowiek. Chyba nie dla wygody kuracjuszów? i naprawdę chory wołałby zrezygno.
Odpowiedź: ” '”b”..— Nie tyle dis wygody czy niewy- ‘ gody, kuracjuszów, ile gwoli wygody ;•i iicszkańeów Krakowa. Bó pociąg-: ?..:y jeżdżą tam przed 'godz. 22. więc ' rńwiąc ..po; krakowsku” przed „szpe 1 rą ‘. I nie trzeba płacić dozorcy za-

(Od naszego specjalnego wysłannika)

< Osoby przebywające - w Krynicy twierdzą, żc nie jest to' bynajmniej anegdota. Nie będziemy jednak docie­kać-czy mają one słuszność. Ale fakt pczostaje faktem. Rozkład jazdy po- tiągów Warszaw» — Żegiestów — krynica jest, fatalny. Do Żegiestowa. przyjeżdża się w nocy. Duże latarnie na dworcu nie są w stanie rozjaśnić mroku. ..Na pamięć* więc szuka się bagażu. Przerażone dzieci plączą. Do­rośli klną.Do Krynicy przyjeżdża się w godzi­nę później. Jest już jasno (za 3 — 4 tygodnie będzie ciemno). Zanim jed­nak podróżny zmęczony 14-godzinną podróżą w zatłoczonym i przepełnio­nym pociągu (oik. pierwszego.! piętna­stego każdego miesiąca) może narósł cie odpocząć, upływa kilka godzin. A ' poza tym narażony jest'na nieprzewi­dziane wydatki.„NIE ZNAM TAKIEJ"
Pierwszy przystanek po przybyciu do Krynicy — to Komisja Wczasów . przydzielająca mieszkania. Nic każdy jest w stanie/dźwigać walizę (ok. ki­lometra), tym bardziej; że jest zmęczo - ny i niewyspany. Trzeba więc wziąć— ti .-iożkę. Ża kurs płaci się 400 — 500 • » zł., w zależności od ..widzi mi się" do­rożkarza.— A jaka jest taksa? — pyta przy­. • jezdny.— Nie znam taksy — brzmi .odpo­wiedź każdego sjałego mieszkańca Krynicy. Z woźnicą. lepiej o taksie w ogóle nie rozmawiać. Bo nie pojedzie.W Komisji Wczasów następuje przy '. dział mieszkań: Trzeba ustawić się w kolejce i u-zbroić się w dużą dożę cier­pliwości. Przyjezdnych — wczasowi­czów, wysianych przez Ubezpieczalnię Spdleczną. ..Uzrodiwska Polskie" — jest liczba pokaźna, szczególniej każ­dego pierwszego i piętnastego, A urzędniczka, jedna i... dość powolna. Trzeba więc długo czekać aż otrzyma się upragnioną „Książeczkę kuracyj­ną" i przydział mieszkania.Przydział odbywa się mechanicz­nie. Bez uwzględnienia stanu zdro-- wia przybywającego. Zdarza się więc bardzo często, że człowiek der płący musi mieszkać w' odległości 1,5 do 2 km ofl łazienek.A przecież w dolnej części Krynicy, a więc w pobliżu łazienek znajduje

W lipcu żniwa
W sierpniu akcja »H«

Kontraktacja świń na rok 1950 w województwie warszawskim w lipcu osłabła. Miesiąc ten poświęcony był żniwom, a rolnicy wskutek niepogody musieli- poświęcić więcej czasu na sprzęt zboża. Kontraktacja „rozkręci się" w województwie dopiero w sierp­niu. Plan na rok 1950 przewiduje za­kontraktowanie 271 tys. sztuk żywca w woj. warszawskim, z czego na pierwszy kwartał — 67.750 sztuk.Dostawy będą przypuszczalnie wyż­sze od planowanych. Leży to w inte­resie rolnika, aby jak najwięcej za­kontraktować, ponieważ z ulg.podat­kowych w roku 1950 korzystać będą wyłącznie dostawcy sztuk zakontrak­towanych. W roku bieżącym — z ulg korzystali także i rolnicy, dostarcza­jący do spółdzielni gminnych na sprze daż sztuki niezakontraktowane. (ig)

i wać z luksusu, byleoy nie odbywać I dwa. razy dziennie klLkukilometrowe- " ! go spaceru. Szczególniej, gdy" diagnoza lekarza, brzmi: — Jak najmniej ru­
, Ale pierwszy etap formalności ma­J my już poza sobą. Śpieszymy się do „domu". Tylko jeszcze drobnostka. Trzeba przecież jakoś przetransporto­wać walizkę.Chłopiec z 'wózkiem żąda za kurs 1O0 do 300 zł.— A jaka jest taksa? — pyta zmę­czony podróżny.— Nie ma taksy — brani odpo­wiedź rdzennego kryniczanina.KOLEJKI.. KOLEJKI*

Jesteśmy już nareszcie , w „domu“. Marzy się o odpoczynku, o obejrzeniu naprawdę uroczej Krynicy. Trzeba jednak rozpocząć kurację. Szkoda zmarnować nawet jednego dnia z dwu czy czterotygodniowego urlopu. Trze­ba więc przebrnąć przez gąszcz for­. malności i stać w licznych kolejkach.Kolejka u lekarza. Kolejka w cias­nym lokalu Komisji Wczasów do sto­lika, gdzie otrzymuje sdę kartę zdro­jową. Inna kolejka do planowania w tymże ciasnym i dusznym pokoju. Ko­lejka do wyznaczenia godzin zabie­gów. (Do każdego zabiegu inna kolej ką w innym już gmachu, gdzie na■ szczęście jest trochę przestronniej). I Í wreszcie jeszcze jedna dodatkowa już i kolejka w Komisji Wczasów do za­'? i meldowania dla zamieszkałych w do­mach, nie posiadających portierów.— Nareszcie — oddycha z ulgą ku­racjusz i idzie na „deptak“.Na deptaku — ślicznych krynickich plantach, ciągnących się wzdłuż ca­łego uzdrowiska. panuje cisza. Głoś­niki radiowe korzystają też widocz­nie ż wczasów,, bo pracują niespełna godzinę dziennie. A' właściwie nie głośniki, lecz jeden głośnik. O trochę muzyki hapróżno domagają się kura­cjusze. Ale bezskutecznie.Nie tylko muzyki nie ma w Kryni-, cy, alę w ogóle żadnych rozrywek kul-' turalnych. Przyjechał tu podobno Przyboś z odczytem. Fiszę „podobno“, bo dowiedzieliśmy, się o tym odczycie dopiero... po wyjeździe Przybosia."Nie organizuje się też żadnych wy­cieczek zbiorowych, więc sezonowi kryniczanie uczęszczają po południu tłumnie na dancing w Domu Zdrojo­wym. Sala jest duszna. Ceny, są wyso­kie. Za np. marne „pół czarnej" plací się 110 zł.A przecież poza jeszcze licznie re­prezentowanymi przedstawicielami inicjatywy prywatnej są tu w więk­szości ludzie pracy, którzy również chcieliby trochę potańczyć; a nie mo­ga sobie pozwolić na podobne wydat­ki„Deptak* krynicki jest bardzo ob­szerny. Czy nie można by urządzić dancingu na świeżym powietrzu i ob­niżyć do normalnych granic cen za konsumeję?NA „WSZELKI WYPADEK"
Góry krynickie są łagodne 1 do­stępne, nawet dla wszystkich. Wypa-

się jednak, (w ostatnim tygodniu aż trzy). Zdarza się również, że kura­cjusz stosunkowo zdrowy, podobnie jak i rdzenny kryniczanin'zachoruje i trzeba go umieścić w szpitalu.Warto by pomyśleć o zainstalowa­niu szpitala w Krynicy. - •*Moja przypadkowa towarzyszka po­dróży z Warszawy do Krynicy zdziwi­ła się, gdy zapytałam, co jej dolega.Jestem zupełnie zdrowa — ro­ześmiała się. —. Mam 20 lat i nigdy nie chorowałam. «— Więc dlaczego jedzie pani do Krynicy?— Na wczasy.A'moje vis á vis w przedziale, star­szy. tęgi pan, dodał:— Ja też jade na wczasy i też je­stem zdrowy. Chciałbym się jednak przy okazji poleczyć. Na „wszelki wy­padek". .Starszego pana spotkałam po pew­nym czasie na „deptaku" krynickim.— Te .wody i kąpiele szkodzą tylko, a nie pomagają — zawołał.Poszedł do doktora „na wszelki wy­padek", a obawiając się, że lekarz nie zapisze mu żadnej kuracji uskarżał się na nieistniejące cierpienia. I osią­gnął swój cel; Zapisano mu kurację, . która mu naturalnie zaszkodziła.50 proc, osób przybywających do Krynicy — to wczasowicze. Ludzie, którzy z powodzeniem mogliby spę­dzić urlop nad morzem, w Zakopa­nem, w Karpaczu, nad Jeziorami Mazurskimi, wszędzie, lecz nie w miejscowości kuracyjnej.wieże zabierają lekarzem __ ___czas. (Wypadek mego towarzysza : dworcem podróży nie jest odosobniony). Zaj- ;mują miejsca, przeznaczone dla chorych.O tym Fundusz Wczasów powinien pamiętać.
CZYJA WINA?

Krynica jest urocza. Kąpiele wspa­; niałe. Pogoda sierpniowa ustaliła się ponoć, zdaniem tutejszych górali. Ale urlop trwa tylko określony czas. Nad­chodzi wreszcie dzień powrotu do do­
I wtedy na wczasowicza czeka „nie­spodzianka".Pociąg do Warszawy odchodzi ok. godz. 9-ej. Śniadanie w dniu wyjazdu nie przysługuje. Niektóre pensjonaty na „własne ryzyko" ofiarowują wy­jeżdżającemu szklankę herbaty. Prze­ważnie na czczo rozpoczyna się dale­ka podróż.— Zapłacę za śniadanie — proponu­je wyjeżdżający..Zarządzający pensjonatem zasłania się regulaminem, zabraniającym przyj mowania zapłaty.Wyjeżdżający jest głodny. Zwyczaj nie i po prostu głodny. I nie ma moż­ności zaspokoić swego głodu.Czy rzeczywiście tak trudno byłoby dostosować regulamin do rozkładu pociągów?

„Pokaz mód“ na „deptaku“ trwa ca­ły dzień. Przedstawicielki inicjatywy prywatnej demonstrują najnowsze modele. Rzadziej spotyka się ludzi skromniej ubranych.
— Znacznie jednak więcej niż w latach ubiegłych — mówią stali by­walcy:Wraz ze zmianą .„.składu społeczne­go“ kuracjuszów Krynicy — wiele innych rzeczy też się zmieniło na lep­sze. M. in. zmienił się wyraźnie sto­sunek kąpielowych i służby hotelowej do ludzi pracy. W domach wypoczyn­kowych — przedwojenńcyh luksuso­wych hotelach — coraz więcej spoty­ka się robotnic z Łodzi czy górników i Dolnego Śląska.

"I podobno w „Patrii“ Straszy po no each widmo Kiepury, zawodząc zroz­paczonym głosem:
.. nad upadkiem perły Karpat..."Stefania Osińska.

dą instruować, planować i kontrolo­wać działalność PZSG.
»VU«"« - - ------- •, ... ; Trudniąc się dotąd zamawianiem •roku bieżącym- pojemność składów o. wysylką towarów dla spółdzielni, me­ld tysiący ton I dysponować będzie । mogly onc wypełniać, należycie swych magazynami, mogącymi przechować i właściwych funkcji instrukcyjnycb. - ■

• W Ubiegłym roku .spółdzielczość wal'kwidują.swoje magazjmy i przekazują ; czyła ó wyłączność skupu, aby.w ten' je Pow. Związkom SpplGzie.hu.. Od. sposób wyeliminować spekulantów i dział warszawski oddaje swoje do ras togaeży wiejskich. | 22 powiatowych cwuzkow w wo,e-W roku bieżącym zadania spóldziel- i- wództwie. Usprawnieniu ulegnie row- czośei są szersze. Spółdzielnie dążyć- nież transport spółdzielni gminnych będą nie tylko do zagwarantowania \ Dysponować mm będą PZSG,, ktorć rolnikowi cen, lecz przede wszystkimi obecnie będą nie ty.ko bezpośrednio będą dbać o wysoką jakość magazy-1 zamawiać, lecz także odbierać towa- nowanego ziarna. ry. Ponieważ poszczególne - zwig.kiw chwili obecnej spółdzielczość roi-j nie mogą zamawiać niektórych towa. niezá skraca drogę dostaw przemyśle-, rów w ilościach, których -transport by wych dla wsi. Pow. związki spól-; się kalkulował, zostaną w woj. war- dzielni gminnych. będą bezpośrednio I szewskim uruchomione 4 rozdzielcze zgłaszać zapotrzebowania na towary ' punkty PZSG, z których każdy obslu- w Centralach Przemysłowych z po- ży najbliższe powiaty, (ig )

'składowania z1 arna z tegorocznego skupu. Spółdzielczość rolnicza w woje­wództwie warszawskim zwiększy w... _ -AS. n
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Brutal wagi 120 kg

Migawki z dworca PKS w Warszawie
rz, u,e w, Gdv niebo niespodziewanie .pocie-

1 Ewgi cenny i schronili id dach. Na plac przed— ; dwc—m spadły ciężkie krople: deszczu. zbliżała się szybko.Porywisty" wiatr podrywał zuzel z pla­cu i zasypywał fioletowym pyłem
— Też pomysł z tym żużlem!— Tymczasowy, proszę pani.— Plac? Właśnie! Sam pair widzi...Ja za panem.— Proszę bardzo. Ja pamiętam. .— A Ja za tą w krajowej żorżecie?

»Hydrotrest« zaoszczędzi!
222.000 rob/godz.

W Państwowym Przedsiębiorstwie Budowlanym „Hydrotreat", wykonują cym roboty ziemne, melioracyjne i wodne rozwinął się ostatnie poważ­nie ruch współzawodnictwa pracy.
Liczba robotników biorących udział we współzawodnictwie, podniosła się w lipcu br. z 30 proc, do 73 proc. Przeciętna wydajność pracy, która wy. nosiła w końcu czerwca br. 166 proc, normy, wzrosła w lipcu do 200 proc., oszczędność zaś uzyskana przez prze­kroczenie norm wydajności pracy wy­niosła w lipcu br. 222.000 rob./godzin.
Przez rozszerzenie współzawodnic­twa pracy podniosły się również po­ważnie zarobki robotników.

---- kiwane napięcie. A wiadomo. »=--- boleá,Hej$.$0i70—dta—brutala nadpubliczne ośmieszenie ao, bądź wyt­knięcie niewłaściwego zachowania.Drugi niezawodny chw.yt w walc* z brutalami w mi cjscach publicznych stanowi zdrowy odruch ładzi uśpolet.z- nioii’Kh. których w 'każdym Środowis­ku publicznym ;<rtcs’,c z na jdzie stę przynajmniej kilku. Odpowiednia po­stawa takiej arti.pu, jej obiektywism, takt i dyscypiim społeczna przeważnie dają gwarancję zlikwidowania z punk­tu każdego zajścia.,Z. jaszcze jedno. Pamiętajmy zawsze i wszędzie o mądrej metodzie staro- chiAskiej: .Kto krzyczy — ten prze­grywa“. (Red.). .
Organizujmy wycieczki do stolicy 
Pomorze chce zahaczyć

Trasę W-Z
Zamieszkała na Pomorzu uczestnicz­ka tegorocznej wycieczki na Ukrainę Radziecką, ob. Irena Kowalska nade­słała list,-w- którym pisze, iż do wsi pomorskiej zbyt mato dociera wicSrt o dotychczasowych w 'mikach odbudc-

Tak więc na skutek deszczu, który \9pT»wokćnea'iie napięcie, a kilku minutach zamienił- się w ule- że -nic boteinie-js-íeiio—dk

Warszawiacy »podciągnęli« Wrocław

Pokazowo lekcja malarstwa• sutjpuc. na w «i uia ,n so^avikivu. »r lya- . • ■ . ... __dek jednak, jak złamanie czy zwichnie ■ Murarze warszawscy Henryk Swią- cie kończyn może sie zdarzyć nawet ' T— *i',‘ '4"’!na równej drodze. I nie tylko wcza­sowiczowi. ale i stałemu mieszkańco­wi Krynicy.A chirurga nie ma. Nie ma i szpi­tala. Najbliższy szpital znajduje sie w Nowym Sączu, dokąd wyjazd w razie choroby, czy wypadku zorganizować trzeba własnym przemysłem i na włas ny koszt.Czytelnik gotów przypuścić, że ła­manie rąk i nóg jest w Krynicy ,-cho­robą nagminną". Takie wypadki na szczęście są bardzo rzadkie. Zdarzają.

tek i Jan Ambroziak dali pokazową lekcję pracy systemem trójkowym swoim wrocławskim kolegom.
Wrocławscy przodownicy pracy — zespół Edmunda Szustera z podręcz­nymi Kalinowskim i Pietraniem pra­cując tym systemem, położyli w cią­gu 8 godzin 18 tys. cegieł, wykonując 1540 proa normy.
Zespól Wawrzyńca Stefana położył 16.536 cegieł osiągając 1380 proc, nor­my, zaś zespół ochotniczy kobiet ZMP

Urszuli Taran położył 7.702 cegły, o­siągając 641 proc, normy.Wrocławscy murarze" zapowiadają, że za kilka dni osiągną 2000 proc, normy i że będą współzawodniczyć z warszawskimi kolegami.Zespól murarza Wiktora Kaszuby ustawił w ciągu 8 godzin 12.808 ce­gieł, 32,02 m sześć, muru, wykonując w ten sposób 861 proc, normy. Po­przedni najlepszy wynik wynosił 8700 cegieł.. Zarobek Kaszuby wyniósł w tym dniu 6.319 zł, zaś jego podręczni zaro­bili po 4.415 zł.

łan więu ua. oaulca Jpo kilku minutach zamienił- się w ule­wę, pasażerowie, oczekujący na auto­bus do Skolimowa, nie ustawili się w kolejce lub, jak kto woli, w ogonku, ale każdy z nich kolejność swą pamię­tał dobrze.Nagle uodbiega ostatni pasażer. Miał gruby czerwony kark, był wysoki, bar­czysty, rumiany, jakby tylko co. wró­cił z wczasów. Na palcu miał przesad­nych rozmiarów sygnet...— Co nie ma kolejki? No, to ja plerwezy.— Nie panie. To ia pierwszy. Zresz­tą wszyscy to potwierdzą — odpowia­da pasażer, stojący pod dachem. Ten był chudy, mizerny, małego wzrostu i na oko niepozorny.Deszcz przestał padać. Podjechał autobus. Obywatele i obywatelki rzu­cili się pędem na tak zwany przez PKS peron. Kierowca podstawił woz tyłemt mierząc otwartymi drzwiami w sam środek ogonka.Wtedy osobnik o tłustym karku wdarł się całą siłą wagi swych 120 kilo w. gromadę pasażerów. Zaskoczo­ne kobiety podniosły pisk. Mężczyźni, chociaż wściekli, dali za wygrane.Wśród takich okoliczności gruby pan dotarł do drzwi 1 w nich zderzył się właśnie z owym chudym, co był - .. -znacznie słabszej kondycji. Rosły za- i wy station. Jej »daniem cht.pi naócz- atakował <go ciałem, chwycił za uchwyt ¡nie toin,ii się pr.rekouuó o postępach u} podciągnął się na stopniu, wierzgnął \/odbudowie stolicy: 1! - '/ dwa raży, wreszcie Wprawnym uderzę- Ob. Kowalska pisza;.niem kolana zepchnął ' chudego oby- „W lipcu 1947 roku byłam w War- watela ze stopnia 1 z miną zwycięzcy | szawie. Widziałam, jak Warszawa się zajął miejsce w autobusie. ; odbudowuje. Potem przez dwa lataPo chwili wsiadła i reszta pasaże- row. Okazało się, ze wolnych miejsc w autobusie było jeszcze kilkanaście.Ktoś wziął w obronę poturbowanego.— Sprowadź pan milicjanta. Wszys-, cy są tu świadkami.— Po cat — odpowiedział z flegmą chudy pan. Haden mandat czy grzyw na yo nie poprawi. Jemu należy sie potężny policzek, mocne kopnięcie i wyrzucenie z autobusu. Ja tego. nie potrafi« a milicjant? Ten na pewno też tych Środków nie zastosuje.Mówiąc to niepozorny obywatel wy­jął z teki książkę i pogrążył się w czytaniu. Był to profesor, docent jed­nej z wyższych uczelni warszawskich. Ł Szanowny Obywatelu Redaktorze, byłem świadkiem tej sceny. Pomyśla­łem tedy sobie, że jedną z najlepszych metod walki z chamstwem jest publi­czne piętnowanie jego przejawów, öw „dżentelmen" w popielatym garniturze i jemu podobni, jak sic odszukają na lamach „Życia", to niewątpliwie krew ich zaleje i może to ich czegoś nauczy. Dlatego to piszę...
(nazwisko i adres znane Redakcji).

nie byłam w stolicy. Płaciłam składki na odbudowe, Płacił i mój mąż. Pła­cili moi znajomi. Płaciliśmy chętnie, bo radość nas ogarniała, że dokłada­my cegiełkę do odbudowy stolicy. Nie zważałam na tych, co od czasu do czasu puszczali plotki, że Warsza­wa wcale się nie odbudowuje, że pie­niądze i składki nie wiadomo na co idą. Byłam po prostu wściekła na nich i pragnęłam jak najprędzej odwiedzić znów Warszawę.Az tu 16 czerwca 1948 roku zostałam wydelegowana na wycieczkę do Ukrai­ny Radzieckiej. Zatrzymaliśmy się dwa dni w Warszawie.Zobaczyłam twórczą prace ludu pra­cującego. Zobaczyłam cud w Warsza­wie, osiągnięty ręka ludzką, rozumem ludzkim i rekordową praca- A co naj­ważniejsze zobaczyłam — traae W—Z.Ci co powtarzają, że Warrzawa się nie buduje, niech jadą do stolicy, bo warto, aby własnymi oczyma zobaczyli to wszystko.Organizujcie wśród ludu wiejskiego weiiccrki do-stolicy!To. się sowicie opłaci.Irena Kowalska.
PubHaaitoád warszawska słynęła t uprzejmego zachowania, się w miej­scach publtosmrch. Jej orężem prze­ciw brutalom 4 ludziom niesfornym był dowcip w miarę cięty, ale a reguły • skuteczny. Neutralizował *■—•

Pelen cntusia.sinu ł umiłowań» sto- lic>l — TL»t ob. Kowalskiej „a pewno nfc? voro»t®«te bes echa, zarówno wtród Inajowych artmnkacH chłop, ■'kich, fak ł stolicy, która— jak ewy-
•tiSSŁ & SÄ?”"* W**"M --

ANTONI CZECHOW "um. JAN KRUSZ

CHOROBA
— Jakże się pani czuje — zapytał Korolew.
— Dziękują, panu.Sprawdził puls i poprawił jej włosy, opadające na czoło.
— Widzą, że pani nie śpi — rzekł. — Na dworze piękna pogoda, wiosna, słowiki śpiewają, a pani siedzi w ciemnościach i pogrąża się 

:---w-zadumie;---- ----  - - --- :-----------------Słuchała słów jego i patrzyła mu w twarz; oczy jej były smutne, 
rozumne, wyczuwało się, że chce mu coś powiedzieć.

— Często się to pani przytrafia? — zapytał.Poruszyła wargami i odrzekła:
Często. Prawi? co noc tak mi ciężko.

W tej chwili na dziedzińcu dozorcy wybijali drugą. Zadźwięczało— 
„der... der..." —wtrząsnęla się. '

— Niepokoją panią tc uderzenia? — spytał.— Nie wiem. Wszystko mnie tu niepokoi, — odpowiedziała i za* 
myśliła się. —. Tak, wszystko. Wyczuwam w pańskim glosie współ­czucie, nie wiem, dlaczego, alé od pierwszego wejrzenia, wydało mi 
się, że z panem można mówić o wszystkim.. — Proszę, niech pani mówi.

— Chcę panu wypowiedzieć moje przekonanie. Mam wrażenie, że 
ja nie jestem chora, a mój niepokój l strach, to coś, czego nie można 
uniknąć i że tak być musi. Nawet najbardziej zdrowy człowiek nie może być.spokojny, jeżeli dajmy na to, pod jego oknami chodzi roz­bójnik. Mnie często leczą — ciągnęła patrząc na swoje kolana i uśmie­chając się wstydliwie — oczywiście, jestem, bardzo wdzięczna i nie 
neguję korzyści kuracji, lecz przede wszystkim pragnęłabym pomó­
wić nie z lekarzem, lecz z bliskim człowiekiem, z przyjacielem, który by mnie zrozumiał 1 przekonał mnie, że Jatę mylę lub nie.

— Czy pani nie ma przyjaciół? — spytał Korolew.— Jestem sama. Mam matkę, kocham ją, lecz mimo to jestem aa- motna tak już się życie ułożyło... Samotnicy dużo czytają lecz mało

mówią Í mało wysłuchują, życie jest dla nich tajemnicze: są mistyka­mi i często widzą czarta, tam gdzie go nie ma. Tamara u Lermontowa była samotna i widziała czarta.- — Pani dużo czyta?
— Dużo. Mam przecież tyle wolnego czasu, od rana do wieczo­ra. We dnie czytam, a nocą — pustka w głowie, zamiast myśli, — tyl­ko jakieś clenie.
— Ma pani widzenia w nocy? —zapytał.— Nie, lecz czuję...
Znów uśmiechnęła się i popatrzyła na doktora smutnymi, mądry- -mPpczami, wydawało mu się; że wierzy mu, że chce mówić z nim otwarcie i że myśli zupełnie tak jak on. Milczała jednak, być możę oczekiwała, aby przemówił pierwszy.
Wiedział co ma jej powiedzieć. Dla niego to było jaspe: musi Jak 

najprędzej porzucić pięć gmachów fabrycznych 1 milion, jeżeli ' go posiada, pozostawić tego antychrysta, który wyziera nocami — był pewny,.że i ona samą tak myśli i oczekuje tylko na kogoś zaufanego, aby potwierdził jej przekonanie. ✓
Nie wiedział, jak jej to powiedzieć. Jak?. '
Ludzie krępują się zapytać skazanego, za co spotkała go kara, równie niezręcznym jest pytanie, skierowane do ludzi bogatych, na co potrzebują tak wiele pieniędzy, dlaczego tak głupio dysponują swym 

bogactwem i z jakiej racji nie porzucają go, jeżeli nawet widzą w nim swoje nieszczęście. Zwykle wszczęta na te tematy rozmowa wpada w ton niezręczny, wstydliwy 1 męczący.
„Jak powiedzieć? — rozmyślał Korolew;. — I czy w ogóle mówić?" Powiedział wreszcie, to co myślał, lecz nie wprost, a z pewnym 

/»mówieniem:— Pani jako właścicielka fabryki 1 bogata spadkobierczyni nie 
jest zadowolona, nie wierzy pani w słuszność swych praw i nie sy­pia pani z tej racji; to niewątpliwie jest lepsze, niż gdyby pani była 
zadowolona, uważała^ że wszystko jest w porządku i miała spokojny ten. Pani bezsenność wzbudza szacunek, jest, jak by nie było, obja­wem dodatnim. Rozmowy prowadzone przez naszych rodziców takie 
jak nasza byłyby nie do pomyślenia, po nocach na pewno nie roz­mawiali, lecz twardo spali, My, racz • pokolenie, śpimy żle, dręczymy

się i ciągle debatujemy nad zagadnieniem: czy mamy słuszność, czy też nie? A dla naszych dzieci, czy wnuków, pytanie to będzie już 
zbędne. Oni będą widzieć jaśniej, niż my, Życie za lat pięćdziesiąt, bę­dzie istotne dobre, należy tylko żałować, że my go nie doczekamy. Bardzo interesującym było by popatrzeć na nie.

— A co będą robić nasze dzieci i wnuki? — zapytała Liza.
— Nie wiem... Zapewne porzycą wszystko i pójdą.— Dokąd pójdą?
— Dokąd? Dokąd zechcą, — rzeki Korolew i roześmiał się. — Czyż zabraknie dróg dla dobrego, rozumnego człowieka. >Popatrzył na zegarek.--- •---- ----- ■------------
— Ą jednak słońce już wzeszło, — powiedział. — Pora żeby się pani położyła. Niech się pani rozbierze i śpi spokojnie. Bardzo jestem 

rad z zawarcia znajomości, — ciągnął, ściskając jej rękę. — Jest pani dzielnym, Interesują^ człowiekiem. Dobranoc!
Poszedł dc swego pokoju i ułożył się do snu.

Śpiewał}"skowronki, odzywały

Na drugi dzień, kiedy po-t 
dano powóz, wszyscy wyszli na ganek, w celu odprowadza­
nia Korolewa. Liza ubrana w białą', t świąteczną sukienkę t 
kwiatem we włosach, blada i 
znużona, patrzyła tak jak wczo raj: smutno 1 rozumnie, zwra­cała się do niego z takim wy­
razem, jakby chciała powie­
dzieć coś osobliwego, bardzo ważnego, ale tylko Jemu jed­nemu...

Się dzwony z cerkwi.

KONIEC
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COUflTADE
AMERYKAftSCY GENERAŁOWIE W PARYŻU

Bogactwo radzieckich filmów naukowych

Podróże, przyrodo, oświato
Pary*, w sierpniu.Przybycie do Pa ryża szefów ame­rykańskiego szta­bu generalnego wy wołało zanlepoko- -jenie -opinii--pu­blicznej. Znalazło ono .wyraz m. In. w apelu KomitetuBojowników o Wolność i. Pokój, manifestującym przeciw tej pro­wokacji *)."

(Korespondencja własna API dla »Życia*)

JHerré Cowt-adóRzeczywiście można by się Zapytać c* skłoniło amerykański sztab gene . rainy do nadania takiego rozgłosu.roz mowom, które równie dobrze mogły­by być prowadzone, bardziej dyskret­nie. Zwłaszcza że z góry było wiado­me, że jeśli chodzi o sprawy strategii, - O uregulowanie problemów, organiza­cyjnych naczelnego dowództwa koali­cji atlantyckiej, ia tkrótka wizyta nie może przynieść decydujących rezulta­tów, przeciwnie, że jeszcze raz ujaw niła i ujawnia przeciwności pomiędzy zachodnimi' mocarstwami.
Sekrety z zauianiami

W tych warunkach można puszczać, że rozgłos, nadany tej po­dróży miał przede wszystkim na ce­lu wytworzenie klimatu, sprzyjają­cego podżeganiem do wojny przed nowym zebraniem ministrów spraw sagranicznych, zapowiedzianym na wrzesień w Nowym Jorku.Sukces konferencji , paryskiej, osią­gnięty dzięki mocnej postawie 1 po­kojowej woli Zw. Radzieckiego, po­pieranego przez potężny ruch mas lu­dowych całego świata w obronie po­koju, zadał poważny cios wojennej po li tyce Waszyngtonu.Usprawiedliwianie olbrzymich wy­datków ną zbrojenia, które Kongres - "Stanów- Zjednoczonych " wähä się u- “ chwalić, staje, się ‘ coraz trudniejsze.Zwycięstwa Chin Demokratycznych mogły w umysłach posłów amerykań­skich wytworzyć przekonanie, że mi­liony dolarów, wydawane na Czang- Kai-Széka, poszły ną marne.Trzeba więc było ująć w garść wszystkie pro-amerykańskie partie w Europie Zachodniej. Celowi temu miały służyć debaty w różnych par­lamentach nad ratyfikacją paktu atlantyckiego oraz histeryczne ko­mentarze, towarzyszące wizycie stra . tegów amerykańskiego sztabu ge­neralnego.
Obosieczny manewr

Jednakże manewr ten może mieć — e nawet nia już — skutek wręcz prze­ciwny. Wprawdzie wielu ludzi wyo­brażało spbie, że projekty Departa­" mentu Stanu są obliczone na długą metę i że podpisanie paktu atlantyc­kiego .nie pociągnie za sobą bezpośręd nich, następstw. Taki stan rzeczy ule­ga jednak obecnie całkowitej zmianie 1 dla każdego staje się jasne, że wzrost ciężarów wojskowych i „psychologicz­na“ mobilizacja do antyradzieckiej krucjaty są etapami kampanii, mają­cej na celu mobilizację środków na­paści.
Niemcy »awansują«

Z drugiej strony pewne sprawy, któ re pozostałyby może w cieniu, wy-

płynęły na światło dzienne z okazji ' podróży generałów.' Tak więc gem. Bradley nie ukry­wał, ie Niemcy Zach, będą odgry- ‘ wałydoniosłąrolęw wojskowym 1 systemie paktu atlantyckiego.W ten sposób zaprzeczył on jaskrą- 1 wo twierdzeniom przywódców „partii amerykańskiej" we. Francji, którzy ■ podczas dyskusji w Zgromadzeniu Na rodowym nad ratyfikacją paktu gło­sili.uroczyście, żb-w żadnym wypadku Niemcy nie -wejdą do tego, systemu. Wyznanie gen.. Bradley's sprawiło, że olbrzymia większość Francuzów, wy­stąpiła przeciwko paktowi.Oświadczenia gen. Bradley'», prze­widujące możliwość odbudowy pewne go rodzaju Reichswehry, spotkały się •z potępieniem we wszystkich kołach. Deklaracje te potwierdziły opinię, gło szoną przez partie" demokratyczne i organizacje pokojowe, że prowadzona przez rząd francuski .amerykańska polityka“ narzuca Francji koniecz­ność popierania reakcji niemieckiej.W ten sposób zwolennikom amery­kańskiej polityki coraz trudniej jest ■ ukrywać projekty Departamentu Sta-.
Od planu Marshalla do paktu bru­kselskiego, od paktu brukselskiego do paktu atlantyckiego i od paktu atlan­tyckiego, do. wizyty gen. Bradley'a po­lityka amerykańska coraz bardziej rozwija się w kierunku, który niewąt­pliwie powiększa groźbę dla pokoju, .ale który również pozwala zdemasko­wać zamiary imperialistyczne, uświa-

w każdej driedrinie, to trzeba przy­stać, że nadante amerykańskiego sztaba generalnego nie należy do łatwych.Potwierdza, się jeszcze ráz prawda, że długa’ wiedzie droga od usiłowań .wywołania wojny do możliwości rzu­cenia się w zbrodniczą awanturę wbrew woli mas ludowych; bez u­względnienia sprzeczności, paraliżu­jących imperialistyczną koalicję. I

Wielka

ankieta

czytelników tyg.
„ŚWIAT 

MŁODYCH“
„WSZYSCY CZYTELNICY REDAGUJĄ „ŚWIĄT MŁODYCH*Termin nadsyłania odpowledti na ankietę do I-go wrteJirtt.,,

Kary śmierci żąda prokurator 

dla herszta szkodników gospodarczych z DOKP

domić społeczeństwu niebezpieczeń­stwo oraz umocnić ruch w obronie pokoju w naszym kraju.
Zgoda trzeszczy™

Wizyta generałów amerykańskich ukazała poważne różnice zdań w sztabach . generalnych. Francuski sztab gcheralny nie protestował, gdy1 ... . - ----- —-, ----- -francuscy demokraci piętnowali r raz jeszcze widoczne staje, się to, że strategię, zmierzającą do wptzęgnięl wola mas ludowych czyni tę drogę ,cja Francuzów w. służbę imperialiż-| impasem.mu amerykańskiego. Ale gdy spo-l .. Pierre.Courtadestrzegł, że może być pozbawiony większego znaczenia w tonie atlan­tyckiego sztabu generalnego, zdra­dza wyraźne niezadowolenie."Generałowie francuscy uważają za rzecz krzywdzącą, że Amerykanie zagarniają uprawnienia dowództwa bez uwzględnienia zdolności technicz­nych, ale tylko dlatego, że Ameryka zbroi koalicję i pokrywa- większość wydatków.
Nie należy mieć złudzeń co do moż­liwych następstw i różnic zdań. Jest rzeczą oczywistą, że Stany Zjednoczo­ne za pośrednictwem rządu Francji, znajdującego się całkowicie w ręku Departamentu Stanu, mogą zmusić do milczenia generałów francuskich. Nie mniej jednak jest prawdą, że trudno­ści skłaniają pewne, koła wojskowych francuskich do słuchania ze zwiększo­ną uwagą protestów, na które dotych­czas nie zwracali uwagi.

Jeśli- dodać, źe sprzeczności te roz jątrzą jeszcze bardziej antagonizm anglo-amerykański, przejawiający się

*) Powyższa korespondencja pióra znanego dziennikarza francuskiego na pisana została jeszcze przed wielką demonstracją przeciwko knowaniom amerykańskich imperialistów, jaka od była się w piątek w Paryżu przy ti- dziale wielotysięcznych- tłumów lud-

Polska wytwórnia filmów oświato­wych pracuje nie tylko nad wzmoże­niem własnej produkcji, lecz przekłada i przerabia filmy zagraniczne. Szcze­gólnie dużo czerpie z bogato repre­zentowanego w filmotece radzieckiej filmu przyrodniczego, geograficznego i podróżniczego. Przyswojono już dla polskiego ekranu filmy: „V/ górach Krymu“, „Nad Morzem . Czarnym“, „Jenisiej", „Amu-Daria“, „Jezioro La­doga", „Jezioro Tajmyr“, „Kolchida“ „Wyspa . Jonasa", „Kirgizja“, „Jak pracują kołchozy“.Wielkim osiągnięciem radzieckiej kinematografii jest obok pedróźnicze- gP: film przyrodniczy..-Egzotyzm nie­zmierzonego kraju, rozciągającego się poprzez wszystkie strefy klimatyczne, sprzyja rozwojowi tego trudnego i kosztownego filmu. ZSRR może się poszczycić na tym polu takimi sukce­sami, jak pełnometrażowy film „W pia skach Ażji Środkowej“, „Biały kieł“, „Prawo wielkiej miłości“ i „Na ścież­kach dzikich zwierząt".

W tym ostatnim filmie, cieszącym się szczególnym powodzeniem na na­szych ekranach aktualności; emocjo­nują przygody stada kóz na niedostęp­nych szczytach T>en-Szanu. Kozy, chroniąc się przed zasadzką myśli­wych, ratują.się skokiem w przepaść. ' kilkakrotnie odbijają się o skaliste ściany, osłab.ając w ten sposób impet . upadku.Z działu filmów problemowych spolszczono „Pszc-nicę-Hybfydę“ ilu­strującą teorię prcL Miczurina oraz badania prof. Pawłowa pt. „Instynk­ty • zwierząt“, „Pozorna śmierć“ i „U źródeł prawdy“. „Zorza polarna“ pięk­nie przedstawia to niezwykle -zjawi­sko przyrody. . . . •
filmy oświatowe: „Praca serca* „Proces oddychania“, ..Meteoryty“ i „Wszechświat“ odznaczają się dosko­nałym "dźwiękiem i montażem.
"W pracowni filmów rysunkowych w Moskwie pracuje z górą 200 fachow­ców różnego typu.

W szpitalach podwarszawskich

Toczy się walka o inwalidztwo wsi

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Uderzenie w jamę brzuszną kołem | palce prawej ręki. Tamtego znowu kie

W trwającym od dłuższego czasu procesie szkodników gospodarczych z warszawskiej DOKP odbywającym się przed Wojskowym Sądem Kole­jowym w Warszawie, rzecznik oskar­żenia zażądał kary śmierci dla osk. M. Mazurka, 15 lat więzienia dla K. Karwackiego, najsurowszego wymia­ru kary więzienia dlś M. Hamajdy, Z. Wajbla. S. Czyża i F. Tomczaka, a dla S. Wociala, L. Radkiewicza, T Wielgi i L. Perzyńskiego surowego wymiaru kary,.
Prokurator mjr. Ostrowski podkreś­lił, że -oskarżeni dopuścili się ciężkich przestępstw," w trudnym okresie od­budowy zniszczonego kraju. Działal­ność ich to. jeden łańcuch przestępstw. Kradzież mienia państwowego, bez­prawna sprzedaż materiałów f sprzętu z magazynów, fikcyjne rachunki, fał­szowanie kwitów, ksiąg rachunko­wych, przestępcze zaniedbywanie o­bowiązków służbowych, karygodnie niedbała" kontrola nad robotami i wad Hwie funkcjonujący nadzór — oto dro ga, która zaprowadziła Mazurka i współoskarżonych przed sąd.
Następnie prokurator mjr Kosko wskazał, że część oskarżonych to pry walni przedsiębiorcy, którzy drogą „wzajemnych usług“, przekupstwa, fikcyjnych rachunków 1 innych nadu-

żyć narazili Skarb państwa na milio­nowe straty. . .

powoddje. śmierć, podobnie, jak kop­nięcie przez konia. Następstwem jest przerwanie jelit i zapalenie otrzew-
Wiele takich wypadków spotyka się w szpitalach prowincjonalnych. Nie­stety, większość kończy się śmiercią, gdyż chłop przyjeżdża dopiero wtedy, gdy na operację jest ża.późno.
Widły, tryby, kierat... to są najczęst­sze przyczyny kalectwa na wsi.Młoda, śliczna kobieta, przy której łóżku stóimy, ma urwaną dłoń przez* ",--“-«“'Vi i““ uiwaiią U1UII piZEZW poniedziałek zabiorą głos obroń-; pas transmisyjny młockami. 8-letnie-• mú chłopakowi sieczkarnia ucięła trzy.

TABELA WYGRANYCH 56 LOTERII
1-szy dzień ciągnienia IV-ej klasy

ti pądlyWygrane po 500.000 Nr Nr 14248 34376.
Wygrane pó 200.000 22587 27632 54955.
Wygrane po 100.000 . „ _ .Nr Nr 1780 592 7288 7482 7811. 9800 9842 10515 13838 15099 19507 28219 28945 30020 33477 38208 45786 46642 •48326 53542 63281 64641 67799' 68615 88793 75963 77073 77693 83065 88568 92313.
Wygrane po 40.000 zł padły na Nr Nr 1282 10373 19274 28666 30146 58398 ’’1858 73200 74656 760Í9 78842 90733. '

ti padły
ti pądly

Wygrane po. 16.000 zł padły na Nr Nr 1516 1822 1905 2393 3044 3062 7618 8745 14588 16218 18753 20257 21822 22760 26516 32669 37375 42911 45091 49252 49630 51105 54062 57701 60122 60725 61024 65341.70636 72665 72956 84307 84984 90962 93336 94350

84207 85570'87206 88013 88855 88986 89448 91060 92099 92950 93587 93768 94510Wygrane po 4.000 zł padły na Nr Nr 7 30 2 93 9 143 88 222 93 377 443 44 584 621 44 70 80 94 700 81 828 1021 49 84 117 20 47 52 71 258 97 315 35 49 57 75 80 1 94 9 538 602 53 76 82 734 40 9 2 821 31 7 9 45 6 901 63 2002 218 37 67 314 40 3 521 76 622 705 31 80 97 857 74 9 0 901 16 94 3008 157 62 259 304 6 30 99 429 523 8 31 71 96 727 35 63 80 7 828 83 902 3 38 55 4007 78 89 129 225 39 48 85 6 315 81 406 27 568 92
901 8 2842 87 5123 27 68 307 36 60473 510 88 646 711 50 910 24 33 746040 72 93 102 23 33 55 91 253 97
772 88 871 84 9 933 7018 109 21 71

Komendanci szkolni SP 
zakończyli kurs

W Lublinie zakończył się pierwszy pięciotygodniowy kurs komendantów szkolnych Hufców SP, zorganizowany przez Ministerstwo Oświaty.
Mimo dość znacznych różnic wie­ku oraz wykształcenia, kurs stanowił zwartą i zdyscyplinowaną grupę.
Dzięki sprawnej działalności kółka samokształceniowego, które ułatwiło słabszym uczniom opanowanie mate­riału, wszyscy, kandydaci (182) ukoń­czyli kurs z wynikiem pomyślnym.
W czasie uroczystego zakończenia kursu ppłk. Piątkowski wręczył ab­solwentom, wyróżniającym się w pra­cy społecznej i nauce, szereg cennych • nagród.

Nr 1279 1751 1929 2320 2534 2794
5573 6703 7350 7587 8213 8231 8896 8984 10179 11531 12137 12223 13398 13669 14757 15752 1625 16687 16722 17443 17525 18040 19928 20044 20075 20875 22653 25306 25306 25639 26112 26706 28155 29022 31007 32095 32317 3255933872 33979 34022 34094 34182 35749 36836 37125 37406 37528 ---38353 39495 39576 40393 4060941647 41997 42978 43412 4621247430 49111 49124 49793 5067254158 55026 55159 56097 5764857503 57781 57801 58013 58161 __58353 59383 59692 59735 60333 61222361255 62194 64279 67031 68816 69341 69449 69773 69949.69982 71659 7349773591 74041 74572 75144 75470 7557775795 75837 76583 76909 77618 78769J8202 80318 82554 83354 83515 83700

380724113346308
5675848287

330 99 480 82 9 2 541 714 38 85 815 907 71 81 9 99 9042 155 256 428 41 583 600 755 9 63 809 85 902 13 16 28 94 10016 77 95 100 120 30 60 247 317

12084 83 94.120

114 220 32 45 52 95 523 600 29 733

rat uderzył w plecy, powodując skrzy wienie kręgosłupa. Ileż amputacji rąk i nóg. Wszystkiego tego dałoby, się u­niknąć, gdyby narzędzia . pracy były ; należycie zabezpieczone.
CHOROBY ZAWODOWE CHŁOPÓW

Ochrona pracy ma szerokie pole doi działalności na wsi. Okulary ochron-| ne otrzymuje brukarz, hutnik, mon-; ter, ale nie dostaj.e ich fornal przy - wialni, albo dziecko, pomagające przy \ t młócce. Kobieta wiejska nazajutrz poi połogu dźwiga sagan kartofli dla świń,! bo nie stworzono dotąd pomocy są­siedzkiej dla położnic.— Od dawna noszę się z myślą na­pisania czegoś o „chorobach zawodo­wych“ chłopa i... brak mi czasu — mó­wi • dyrektor szpitala płońskiego, dr Eustachy Słobodian.Szpital w Płońsku nastawiony jest na walkę z inwalidztwem wsi. Wśród 4 ordynujących lekarzy posiada dwu chirurgów i to wybitnych. Operacje ich ściągają pacjentów z najdalszych' miast, nawet z Warszawy: Słynna by­ła operacja tętnicy, dokonana w tym roku, jedenasta tego typu na świecić, a pierwsza w \Polsce.— Operujemy systemem taśmowym — żartuje dyrektor. — Jeszcze w ' 1945 r. szpital dokonał 219 ' operacji i chirurgicznych, a w r.. 1948 — 1783 i ■ — co .ważniejsze, z wyjątkowo do-

• su zjawia^ się tu któryś ze znakom!- . tych profesorów. Konsultanci ze ato­: licy — to inowaoją szpitalnictwa woj. warszawskiego. Dzięki niej 'naj­trudniejsze operacje mogą być prze­dyskutowane i wykonane w cichym, skromnym Płońsku.Rzeczą rzadką;- nawet w wielkich szpitalach, jest połączenie telefonica-j ne miasta z pacjentami na sali. Tu 'znajdujemy słuchawki przy... każdym. . łóżku oddziału położniczego. Dzięki- i nim mąż rozmawia z chorą żoną i mo­y | ze usłysz'ec~kwiienie "swego . pierwo-— y j rodnego.- ... . - --- ---Szpital posiada 37 ha gruntu dobrze zagospodarowanego. Sad dostarcza mu pięknych owoców, chlewnia —-
Szpital rozwija też akcję społeczną wśród miejscowej ludności. "Załoga . szpitalna w składzie 2.2 osób poświę­ciła jedną niedzielę pomocy »żniwnej w przyległym. majątku państwowym.' Zorganizowano kurs dla analfabetów. Prowadzone jest ambulatorium spe­cjalistyczne.I zdradźmy, jeszcze jeden sekret: w tym szpitalu nie czeka się ani jednego . . dnia na przyjęcie! (wr)

z wyjątkowo .po­myślnym skutkiem, bo przy" śmiertei-" pości, sięgającej zaledwie 0,67 proc. Mamy też intensywnie pracujący od­dział położniczy. W r.. 1948 odbyły się w nim 594 porody, w czym 45 wraz z operacjami.
KONSULTANCI ZE STOLICY

Podziwiamy najnowszego typu sto­ły operacyjne i. urządzenia świetlne sali., W .jednym tylko’roku szpital dokonał i 4247 prześwietleń i zdjęć rentgenolo-f gicznych oraz 3.000 badań labóralo- i ryjnych. Przeciętna dzienna chorych I w szpitalu wynosi obecnie 162 oscby.j 4 ordynujących lekarzy zawalonych! jest robotą po uszy. Od czasu do cza-'
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Śląsk zachwycony baletem radzieckim

¡Dziesiątki wiązanek kwiatów na scenie
'Pierwszy występ baletu radziec­kiego w Katowicach zamieni! się w

1 W Imisaiu 800 tvs. związkowców Śląskich powitał artystów radzi ec- .kieh przew. ORZZ Hanko, wyraża. ., ?e. śląski- świat pracy. v.'y:c!:i I;unsz: Tan­cerzy radzieckich.
Dziękując za serdeczne słowa przedstawiciel Komitetu- do Spraw Sztuki ZSRR Tomski podkreśli] trwa

ni íív ot, «a a* va om ouu ¿y wa wqaai świat94 B06 40 8 66 82 924 31 61 18076 tn?2e Podziwiać wysoki kunsz-106 67 87 276 344 99 439 97 606 14 cerzy radzieckich.

losé i niewzruszoność przyjaźni pol­sko. _ radzieckiej.Na owacyjnie przyjmowany przez pubiiczncść prcgram wieczoru złoży ,’y się: IT-gi akt baletu Czajkowskie­go Jezioro łabędzie1', oraz niezwy­kle bogate w głęboką treść społecz­ną „Divertissement“.Dziesiątkami wiązanek kwiatów podziękowało pubiiczncść Śląska ar­tystom radzieckim za wielką ucztę artystyczną. Uczucia publiczności wyraził przodownik pracy z kopal­ni „Katowice* górnik Jankowski.

Allan Whicker
MOJ PRZYJACIEL

Nie, miałem ochoty lecieć włoskim —platowccm. Nie budził we mnie zaufa? nla. Ale nie wypadało, się cofnąć. Od czuwałem wprawdzie pewien nlepo- kój, lecz gdy przybyliśmy na lotni­sko, udało ml się powstrzymać wszel kl wyraz wzruszenia, choć odprowa dzający nas machali chusteczkami, jakby w pożegnalnym geście „na za wsze".Samolot, już czekał, szary w bar­wie, ponury, poobcierany i popla­miony, Wyglądał jak pechową Dako­ta, z tą różnicą, że w samym środku na przedzie* miał dodatkowy silnik. Wszelkie szanse życiowe obliczam zawsze na odsetki, toteż ten dodat­kowy silnik -wzbudził we mnie pro­cent zaufania.
— Nie ma co. powiedziałem do swego przyjaciela, wsiadajmy. Po­mogłem mu dostać się do kabiny, bo byt to pierwszy jego lot w życiu, a wiem, że związane z tym obawy nale ży rozwiewać umiejętnie i łagodnie,Samolot wystartował. ° Wznosiliś­my się ku szaremu niebu. Zamierza­łem czytać gazetę w chwilach spoko ju, rozdzielających kołysania, I pod­rygujące, jak w windzie, skoki sa­molotu, Ale samolot szedł równo w powietrzu. Mogłem czytać bez przesz kód.

Przekład z ongtebłfego

JEST NERWOWY
— Wszystko dobrze, powiedziałem do przyjaciela. — Nie ma powodu do niepokoju. " “On właśnie drzemał.— Podróż samolotem — powiedzia­łem nieco głośniej jest dziś bez­pieczniejsza, niż przejście przez jezd nlę Piccadilly*). Powtórzyłem to zdanie drugi 1 trzeci raz. aby wy­wołać w mym przyjacielu poczucie pełnego bezpieczeństwa.— Dużo bezpieczniejsza, dodałem.— Jeśli porównać liczbę pasażerów 

komunikacji powietrznej z cyfrą ka

—od raru nie miałem' oehotti leeieó włoskim tłatowcem.,
ta strof lotniczych... "Ale po Co porów nywać? Nawet myśleć nie warto!...
' Roześmiałem się lekko 1 pogodnie. — Nie martw Olą, stary przyjacielu, dorzuciłem.

Przyjaciel wyjął z kieszeni płasz­cza książkę. Spojrzałem na tytuł. Brzrńial: „Trup czy tylko zemdlony" 1 nie zdawał się świadczyć o dobrym guście literackim przyjaciela, ale powstrzymałem się od uwag, żeby go nie denerwować.
— Jakoś nie bardzo prędko lecimy, ■prawdaT-=-zwróclłem--słę-do-siedzą- cego za mną Włocha.
— Włoska flota powietrzna — odpo wiedział, wzruszając ramionami—jest bardzo uboga. Nie wolno nam produ kować nowych samolotów. Nie'mamy części: zamiennych. Nie możemy do­stać dobrych mechaników. Latamy na starych pudłach L..— Ciliszej... powiedziałem szybko. Niech pan przestanie! Pomówimy o tym, jak wylądujemy w Rzymie, Ale teraz, gdy lecimy na wysokości trzech tysięcy metrów... Mój przyjaciel od­bywa pierwszy swój w życiu lot. Nie należy go denerwować.
Spojrzałem na przyjaciela: „Trup czy " tylko zemdlony?" -r- leżał teraz ną Jego kolanach, a on sam właśnie zasypiał. .Obudziłem go. mówiąc: — spokoj­nie spokojnie, nie ma powodu do niepokoju...Ja sam trzymałem się znakomicie. Nerwy wziąłem w garść. Przebiera­łem palcami rąk coraz spokojniej, na leżycie wolno i rytmicznie. Nagle boczny silnik wydął chrapliwy dźwięk jakby się głośno zakrztusił.Wyjrzałem oknem."I — muszę lo­jalnie w stosunku do samego siebie

stwierdzić—nie zemdlałem Krew, być może, odpłynęła mi z twarzy. Moje naprężone nerwy, być może, zadrża­ły I pozostały drżące. Ale siedziałem dalej spokojnie 1 nie okazałem stra­chu. ......—i Niech pan spojrzy, odezwałem się dp Wiocha, gdy odzyskałem zdol- neść mówienia. — Niech pan spoj­rzy... Czy pan zdaje sobie sprawę, te jeden z silników zastopował?

eł# do lądowania 
Powiedziałem to tonem nonszalanc­kim jakby się nic. nie stało. .'...•Wioch wyjrzał okienkiem — To świńska nędza, powiedział.Widać było, że się zaniepokoił. Ja, przyznać -muszę, poczułem drżenie. Śmigło zwalniało obroty.— Nie sądzi pan, rzekłem nieco ochryple, że powinien pan wstać 1 zakomunikować o tym, komu należy? Albo przygotować spadochrony? Albo... czy ja wiem, co?— Nie, odpowiedział,

Potrząsnąłem mocno ręką przyja­ciela. — Wszystko w porządku, po­wiedziałem.Silnik słabnął wyraźnie. Śmigło stanąlo-nieruchomo.Przyjaciel mój nic sobie z tego- nie robił. Nigdy przedtem nie latał. Myś- lał może, że jeden z silników zawsze na wysokościach stopuje...A w mojej pamięci przesuwać się jęły najbardziej odległe wspomnie­nia. Całe dzieciństwo .; Młodość... Pół życia przemknęło w mojej wyobraź­ni, zanim nadlecieliśmy nad Bolonię 1 zniżyliśmy się do lądowania na "pu­stym, zaoranym polu...Byliśmy tuż nad ziemią, gdy pole okazało się normalnym solidnym te­renem lotniska.Obudziłem przyjaciela, — bo znów spał. — Teraz możesz się już niczym nie przejmować, powiedziałem. — Nic nam nie grozi. Wszystko w po­rządku!-Powstrzymałem się od ucałowania ziemi, ale —i przyznają — byłem bar dzo rad stojąc znów ná twardym gruncie. Bądź co bądź, ziemia to so­lidny i uspokajający teren. .Czterej Włosi w nowiutkich mun­durach wyszli z niedalekiego budy­neczku. napół zrujnowanego bombar­dowaniem 1 podeszli do naszego sa­molotu. Jęli starannie przeglądać „chory" silnik. Podnieśli maskę, na­chylili się nisko t nasłuchiwali. Sil­nik stukotał niemrawo.Jeśli chodzi o mnie, zrezygnował« bym z dalszego lotu. Ale — miałem przecież pod opieką przyjaciele, któ-

ry leciał po raz pierwszy i którego nie należało zrażać do komunikacji lot­niczej. Więc, gdy po czterech godzi­nach lotnicy oznajmili nam. że wszy

..^•rtóio upał. Trąciłem go łołteićm. 
stko w porządku i lecimy dalej do Rzymu, wdrapaliśmy , się obaj z pow. ' rotem do kabiny.Przyjaciel mój rozparł stę wygod­nie w fotelu i zamknął oczy. Uzna« łem, że trzeba dodać mu otuchy, jego skłonność do spania wydała ml się objawem zdenerwowania,— Nie przejmuj się, mówię d, po­wiedziałem, uśmiechem dodając mu odwagi. Wszystko w porządkuPoczułem pot wypełzający mi na skórę .całego ciała Wytarłem twarz chusteczką.. Przez okno widziałem, jak odrewaliśmy się od ziemi 1 weno slliśmy się znów ku szaremu niebu..Spojrzałem na przyjaciela. Znów spał. Trąciłem go łokciem:

— Nie przejmuj się, wszystko w po rządku..
•) Główna ulica londyńskiego Citye



Str. « ŻYCIE CZĘSTOCHOWY

WIELKI WIEC MŁODZIEŻOWY W CZĘSTOCHOWIE

»Łączymy się z wami w walce o pokoi...«

oświadczył przedstawiciel Vietnamí!

Osiągając coraz lepsze wyniki

W przededniu kongresu Światowej Federacji Młodzieży Demokratycz nej, który za "kilka dni rozpccznle swoje obrady w Budapeszcie, .odbył się wczoraj na placó Stalina w Częstochowie wielki wiec młodzieżowy.
Wiec zgromadził pensd 1.00Q osób przedstawicieli poszczególnych kół ’ Z.M.P. z terenu misste i -powiatu, młodzieży ZHP. Służby Polsce. Szko ły Przysposobienia ' Przemysłowego itd. Ponadto w wiecu uczestniczyli przedstawiciele partii, władz, zw. za­wodowych itd.Na uwagę zasługuje przybycie na wiec dwóch przedstawicieli młodzie ży vietnamskiej — Canga i Suma.Już przed godziną 3-cią na plac Stalina przybyły licznie delegacje m!o dzieżowe, poprzedzane pocztami sztandarowymi. Kilka minut po 3 ej na trybunę wchodzi przewodniczący zarządu powiatowego ZMP — Józef Dębski, który otwiera wiec, udzie­lając .głosu przedstawicielowi woj. Żarz. ŻMP Ringowi.W obszernym referacie przedstawi . ciel zarządu wojew. omówił udział młodzieży całego świata w walce o pokój. Ze szczególnym naciskiem pre legent omówił krwawe walki prowa dzone przez młodzież kolonialną z o­bozem imperialistów.

Prace instalacyjne w Piaskach

rozpoczną się w bież, tygodniu
' W lokalu Pracowniczych Ogród- i Piaskach. Prace instalacyjne prowa- ków- Działkowych odbyło się poste-, dzą monterzy częstochowskiej Elek­trowni. W terminie nieco później­szym rozpoczną się prace nad dopro­wadzeniem sieci elektrycznej do wsi Piaski, od odległej, a 640 metrów od Linii wysokiego napięcia. Z poprzed­niego projektu doprowadzenia linii elektrycznej od Janowa, który jest odległy od Piasek o 3 km Komitet ostatecznie zrezygnował.W związku z projektowanymi za­bawami na rzecz elektryfikacji szko­ły w Piaskach, Komitet powołał po­szczególne sekcje, które zajmą się zorganizowaniem wspomnianych za-

ków- Działkowych odbyło się posie­dzenie Komitetu Elektryfikacji szko­ły podstawowej w Piaskach.Komitet postanowił przystąpić je­. ezcze w bieżącym tygodniu do prac instalacyjnych wewnątrz szkoły w

Konferencja 
rozszerzonego plenom 
Powiatowej Badu Zw. Zawodowych

Prezydium Powiatowej Rady Z wiąz ków Zawodowych organizuje na dzień 9 sierpnia b.r godz. 12 w sali konferencyjnej Powiatowej Rady Związków» Zaw. w II Alei 43, zebra­nie Plenum Rady, w którym udział wezmą prezydia wszystkich oddzia­łów związków z terenu . Częstocho­wy (przewodniczący, sekretarze 1 skarbnicy).Porządek dzienny przewiduje o­mówienie śieregu' spraw aktualnych jak uchwały Watykanu i oświadcze­nia Rządu oraz inwestycji przemy­słowych i mieszkaniowych na rok bieżący. Poza tym rozpatrzone będą kwestie ściśle organizacyjne.

Szpital wśród lasów 
powstaje tu naszym województwie

W niewielkiej odległości cd Stara chowie, •• obok szosy prowadzącej do Wierzbnika SPB wykańcza duży gmach ną szpital o 300 łóżkach.Przy budowie stcscwsne są nowe metody pracy (dwójkowe i trójkowe), przy czym murarze Antoni Sztencel,

Jakie normy mięsa 
ebowiązują w bieżącym miesiącu

Normy mięsa na miesiąc sierpień b.r. obowiązują jak w miesiącu lip­cu, a mianowcie na beny tłuszczowe PZ-R kupon 4, 5. 6, 16 po 1,50 kg tyg., na bony tłuszczowe PZ-S kupo ny 4, 5, 6, 16 po 1 kg tyg., na bony PR-R kupony 4,5, 6, 10 po 1.25 kg tyg., na bony PR-S kupeny 4, 5, 6, 16 po 0,75 kg tyg.Na listy imienne pracowników u- trzymających rodzinę kobr zielony po 1,25 kg tyg., samotnych kolor żół ty po 0,7o kg tyg.Sklepy Spółdzielcze „Jedność" i „Masarz" każdej soboty od gedz. 16 będą sprzedawać w wolnej sprzedaży mięso po 1 kg na osobę.

Zakończenie turnieju szachowego 
i wręczenie nagród

We wtorek dnia 9 b.m. o godz. 19.30 odbędzie silę w sali 7 Wyższej Szkoły Administracyjno - Handlowej zakoń­czenie tegorocznych imprez szacho­wych w Częstochowie, a mianowicie turnieju indywidualnego i drużyno» wego o mistrzostwo miasta. Zwyclę-

CO i GDZIE?
TEATRY

Teatr Wielki — godz. 19.30 „Bose. Marie".Teatr Kameralny — nieczynny.
KINA

Wolność — Tragiczny pościg. 
Tęcze — Ludzie bez skrzydeł. Bałtyk — Młoda Gwardia II seria.♦ Fotoplastlkon — Wersal.

DYŻURY APTEK
Z. Manikowski Sukę., I Aleja nr J. Zagórski, Al Wolności nr 68.JL Lembke, Raków, uL Towiąńskie go nr 1,

14.

• Z kole: przedstawiciel młodzieży wietnamskiej — Cang wygłosił krót­kie przemówienie, w którym pozdro

Rozdanie stałych legitymacji partyjnych 
w kole PKZG i »Życia Częstochowy«

Tak jak we wszystkich organizac­jach podstawowych, PZPR również i w kcle podstawowym, zrzeszają­cym "pracowników Państwowych Ka­towickich Zakładów Graficznych, Wo jewódzkiego Urzędu Kontroli Prasy, „Życia Częstochowy“ i Rozdzielni pism „Czytelnika“ odbyło się uro­czyste rozdanie stałych legitymacji partyjnych.I sekretarz Koła ob. Kielan mó­wił o obowiązkach, jakie ciążą na członkach Partii, po czym reprezen­tujący Komitet Miejski PZPR. ob. Burakowski, w wygłoszonym prze­mówieniu przypomniał imiona wiel­kich bojowników o socjalizm w Pol-

Sędziowie remisują z kolejarzami 
mimo że byli lepsi
. Sobotni mecz piłkarski miądzy sę­dziami a old boyami Kolejarza za­kończył się wynikiem 3:3 (2.2).W pierwszej połowie spotkania hle liczni widzowie mieli możność oglą­dania ładnej gry ze strony obu dru­żyn. Kolejarze w pierwszych minu­tach strzelili dwie bramki.W kilkanaście minut później są­

Zygmunt Wiok, Adam Łuciński, Mi­kołaj Kuśmierski, Stefan Kupisiń- ski i Stanisław Reszel uzyskali od 200 do 237 prcc. normy.
Odznaczyły się również w pomo­cy murarskiej kobiety: Maria Kali­sta, Helena Sawczuk, Adela" Sikora i Józefa Łebek. Są to bodajże pierw­sze kobiety na Kielecczyźnie, które oddały się pracy murarskiej.
Część szpitala oddana będzie do u­żytku jeszcze w pierwszych dniach grudnia br. (Ł)

Gromady Górki i Stany 
budują szkołą

Przed dwoma laty, mieszkańcy gro mad Górki 1 Stany, w gm. Przy­stajń postanowiły wybudować szkolą na swym terenie. Powołano gromadź ki komitet budowy szkoły, rozpoczę­to starania o uzyskanie odpowied­niej parceli 1 przeprowadzono do­browolną składką wśród mieszkańców obu gromad na ten cel, oraz urzą- 

scom turnieju indywidualnego zosta­ną wręczone dyplomy, a to: rektorowi A. Czamocie, 8. Lhnbachowi, M. Wie­czorkowi, M. Bourdonowi i H. Izdeb­skiemu.Za turniej drużynowy otrzymają dy plomy zwycięskie drużyny YMCI i PZPW nr. 8. Ponadto zostaną wręczo­ne nagrody: Klubowi YMCE — Miej­skiej Rady Narodowej zł. 5.000 — na zakup kompletów szachowych, PZPW nr. 8 — 3 komplety szachowe ofiaro­wane przez Staw. Przemysłowców, ZZK 1 komplet z szachownicą — na­grody Prezydenta Miasta, Skarbow­ej om — 3 komplety szachowe wart. 2.000 zł. nagroda cukierni Gospodarek oraz AZS szachowa tablica pokazowa ofiarowana przez Pow Radę Zw. Za­wodowychNa uroczystość tę zaprasza Okręg Szachowy wszystkich 'uczestników turniejów oraz sympatyków gry kró­lewskiej.Pó zakończeniu turnieju odbędzie się zebranie delegatów klubowych, ce­lem omówienia sprawy walnego zebra nla Okręgu oraz .wyjazdu na mecz do Torunia.,.- 

wił młodzież polską w imieniu mło­dzieży Yietnamu.— W imieniu młodzieży bryga­dy Ho - Chi - Minh — mówił Gang — ślę pozdrowienia braterskiej mło dzieży polskiej. Jesteśmy złączeni we wspólnej walce przeciw faszyz

see, których pamięć uczczono chwilą ciszy. . -Uroczystość, która miała podniosły przebieg, rozpoczęto i zakończono od śpiewaniem „Międzynarodówki“.

Dobrze pracuje Zw. Zaw. Górników 

gorzej natomiast spisują sią 

niektórzy mężowie zaufania
Inspektor Zarządu Głównego Związku Zawodowego Górników przeprowadził w Częstochowie szczegółową lustrację tut. Oddziału Zw. Zaw. Górników celem ocenienia działalności Oddziału.

Z ob. Stanisławem Wiązanią, in­spektorem Zarządu Głównego Zw. Zaw. Górników przeprowadziliśmy rozmową, w której poinformował on przedstawiciela „Życia“ o dotychcza­sowych bolączkach miejscowego Od­działu oraz naświetlił ubiegłą dzia­łalność związkową.
— Ogólna ocena działalności Związ ku — mówi cb. Wiązania — wypa­da pozytywnie. Związek posiada ści­sły kontakt z podległymi mu kopal­niami. Jest szczegółowo poinformo­wany o pracach prowadzonych przez poszczególne koła, o niedociągnię­ciach i brakach. Debrze prowadzona jest przez Związek akcja wczasów. Na akcję tą Związek wykorzystał w ciągu bieżącego roku ponad 

dziewie odbili stracone goale^a na­wet mało brakowało do objęcia pro­wadzenia, jednakże dobrze grająca obrona Kolejarza unicestwiła te za­mierzenia.W drugiej połowie gry widzowie zobaczyli jak się nie powinno grać w piłkę nożną, lecz stan taki wypły­nął nie z winy sędziów, którzy w tym okresie mecno przeważali. Nie­stety, jeden z wypadów pozwala ko­lejarzom-na powtórne objęcie prowa dzenia, nie na długo wprawdzie, gdyż sędziowie szybko rewanżują się i ustalają wynik spotkania. Bramki dla sędziów strzelili: Warmus 2 oraz Kościelniak 1, dla Kolejarzy wszyst­kie bramki uzyskał A. Ryszka.W drużynie sędziów najlepiej wy- padł atak, a u przeciwników obrona. Sędziował b. słabo p. Strzelecki.Drużyny grały w składach: Sędzio wie: Kasprzyk, Wnuk, Kucharski — Mielczarek, Kasiński, Baren—Koś­cielniak, Pilawka, Warmus, Łuszcz, Liczberski. Kolejarze: Wachnik — Gapik, Sztula —‘ Sikorski, Prokop, Bolechowski — Kołodziejczyk, Rysz­ka K., Ryszka A., Małolepszy, Bu- dzikur.

dzono szereg Imprez dochodowych. Z uzyskanych funduszów zakupiono wapno i materiał budowlany.Zarząd gminny obiecał jeszcze w tym roku przystąpić do budowy szko ły, warunkując jednak swą obietni­cą uzyskaniem miliona zł subwencji na ten cel. Warunek ten został speł­niony. Gmina uzyskała jut milion zl na budową szkoły, wapno I część ma terialów budowlanych przygotowano, lecz dotychczas nie rozpoczyna się jeszcze prac budowlanych.
Mieszkańcy Górek i Stanów wyra­żają jednak nadzieję, że zarząd gmin ny w najbliższym czasie przystąpi do budowy szkoły, tym bardziej, że nie ma żadnych przeszkód w odwle­kaniu tej sprawy, co zresztą nie znaj duje usprawiedliwienia i byłoby ka­rygodne. (M)

Czytajcie
Sport i Wczasy

W Częstochowie powstaje
Zrzeszenie Emerytów i Rencistów
' W Częstochowie powstanie Zrze­szenie Emerytów i Rencistów mają­ce na celu obroną interesów, eme­rytów rencistów oraz wdów i sierot po emerytach. Na czeto Komitetu organizacyjnego Zrzeszenia stoi ob. Jan Wróbel.Jak nas Informuje cb. Wróbel, Centralny Związek Emerytów i Ren­cistów przeznaczył znaczną kwotę na

mow¡ 1 imperializmowi. Młodzież z Vietnamu jak i cały naród vict- • namski jednoczy się w tej walce.
Na zakończenie wiecu uchwalono rezolucję, w której czytamy m. in:W przededniu Kongresu Świato­wej Federacji KG odzieży Demokra­tycznej w Budapeszcie stwierdza­my, że idziemy razem z obozem postępu w jego walce o wolność, pokój i sprawiedliwość. Postępo­wa młodzież całego świata pokłada wielkie nadzieje, że tak jak po­przedni Kongres, tak i obecny przy czyni się do umocnienia i jeszcze większej konsolidacji sił postępu i sprawiedliwości całego świata do walki z przemocą imperialistyczne- , go kapitalizmu, (kra)

700.000 zł. wysyłając 318 osób do miejscowości wypoczynkowych. Do­brze również działają koła bezpie­czeństwa pracy. Dzięki działalności tych kół liczba wypadków w kopal­niach została zredukowana do mini­mum. Koła interesują się stale spra­wą zastosowania pomysłów robotni­ków, którzy wprowadzają nowe ochrony przy pracy, „na dole“.Zasługą Związku jest również to, iż potrafił on zorganizować dosko­nale sprawą miesięcznych składek. Składki związkowe są regularnie i terminowo wpłacane.— Czy wszystko — jeżeli chodzi o działalność Związku można ocenić pozytywnie — pytamy.— To byłby idealny Związek — odpowiada ob. Wiązania. Oczywi­ście i tutaj można napotkać na pew­ne niedociągnięcia. Dotyczy to prze­de wszystkim mężów zaufania. Na 128 mężów zaufania, zaledwie 51 wy­kazało się dobrymi rezultatami w pracy. Resztę trzeba ocenić negatyw­nie. Mężowie zaufania nie zawsze są poinformowani o' bolączkach gór­ników i nie zawsze wykazują nale­żytą aktywność,Ponadto część rad zakładowych miejscowego Związku Górników nie może się poszczycić pomyślnymi wy- 

Tego dawniej na wsi nie widziano

Jak transportowcy częstochowscy 

wzięli udział w akcji żniwnej
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Dwadzieścia km na południowy wschód cd Częstochowy znajduje się histeryczna miejscowość Olsztyn, znana dotychczas częslochowianom a ruin starożytnego zamku oraz z tego, że w lasach olsztyńskich dokonywa­ne były przez hitlerowców w czasie wojny masowe egzekucje na nie­winnej ludności polskiej.
Olsztyn stanowi dla Częstochowy punkt letniskowo-wyciéczkowy i jest chętnie odwiedzany zarówno z- po­wodu swej malowniczcści jak i blis­kości miasta. Obecnie Olsztyn pozna my jako miejscowość, w której u­rzeczywistniana jest współpraca wsi z miastem.Olsztynem postanowił zaopiekować się Częstochowski Oddział Związku Zawodowego Transportowców, a po. stanowienie to wprowadzano w czyn w okresie żniwnym.Jeszcze w czerwcu bz. odbyło się zebranie porozumiewawcze przedsta­wicieli Związku Zawodowego Trans portowców ze Związkiem Samopomo cy Chłopskiej w Olsztynie, na któ­rym delegat ZZT Jarosz przedstawił plan pomocy Związku dla małorol­nych gospodarzy olsztyńskich. Na zebraniu tym ustalono też ramy po­mocy technicznej dla wsi, a na dru­gim zebraniu w obecności prezesów gromadzkich ustalono ramy pomocy w akcji żniwnej.Trzeba przyznać, że mieszkańcy Olsztyna do wspomnianej akcji usto sunkowali się z wielką rezerwą, a nawet nieufnie. Trudno było im u. wierzyć, że transportowcy Częstocho wy pomogą im w zwózce zboża bez­interesownie.Aż wreszcie nadszedł czas żniw... Na polach olsztyńskich zboże sko­szone i poukładane w kopki, czeka na zwózkę. Bogatsi chłopi, rozporzą­dzający końmi, zwieźli już zboże do stodół i mogliby pomóc biedniejszym

uzyskaniu się do ob.

doraźne zapomogi dla najbiedniej­szych emerytów, rencistów oraz wdów 1 sierot po nich.Emeryci zamieszkali w Częstocho­wie, a zainteresowani w * zapomogi winni zgłaszać Jana Wróbla — Al. N. M. (w podwórzu na prawo) Edwarda Bronlcklego — szewska 134
oraz do uL War-

murarze Częstochowy chca zaatakować 
rekord »trójkowa« ustanowiona w Łodzi

oddziale PPB.
Zespoły trójkowe utworzono dwóch budowach osiedli robotniczych a to: na Rakowie i przy ul. Sobies­kiego. Pracujące tam zespoły trójko­we potrafiły ułożyć dziennie do 10 mtr sześciennych rnuru., PRZYKŁAD DZIAŁA
Świadczy o tym * fakt, iż murarze zatrudnieni w pozostałych społecz­nych i państwowych przedsiębior­stwach budowlanych nie pozostali bierni wobec inicjatywy murarzy z
Robotnicy budowlani Przedsiębior­stwa Budownictwa Przemysłowego oddział nr 4 w Częstochowie, po szeregu zebrań i zaznajomieniu się z teoretycznymi podstawami nowe­go systemu, postanowili zorganizou wać na swoich budowach trójki mu­rarskie.

nikami pracy. Rady te prowadzą częstokroć działalność „papierkową“, nie wnikając w istotne sprawy na­tury organizacyjnej, socjalnej, kul­turalno-oświatowej itd.Na zakończenie naszej rozmowy dowiadujemy się, że w przyszłym ty­godniu na terenie Związku Zaw. Górników w Częstochowie zostaną zorganizowane w myśl instrukcji Centralnej Rady Zawodowej 30-oso- bowe grupy związkowe. Powstanie tych grup będzie miało duże znacze­nie dla ściślejszego powiązania współ zawodnictwa pracy, a tym samym dla zwiększenia produkcji, (kra).

W Zarządzie Miejskim zapadła ostatnio decyzja otwarcia jeszcze w bieżącym miesiącu dodatkowej filii. Biblioteki Miejskiej przy ul. Barba­ry 79. Z uznaniem należy podkreślić, że lokal na filię Biblioteki ofiarował pracownik Zarządu Miejskiego ob. Antoni Jung.Otwarcie filii przy ul. Barbary, która dysponować będzie 600 tomami nastąpi 15 sierpnia br.Tak więc Częstochowa posiadać będzie ogółem 4 filie Biblioteki Miej

Wkrótce otwarcie 

nowej filii biblioteki

i małorolnym sąsiadom, cóż z tego, kiedy za tę „pomoc“ żądają po 400 do 600 zł za jeden kurs.Który z małorolnych chłopów mo­że sobie na to pozwolić. Przecież za kilka takich kursów, trzeba by od­dać nieraz więcej niż petową plo-
Małorolni muszą więc radzić so­bie inaczej, będą zwozić zboże wóz­kami ręcznymi, bo to jakoś przyo­biecana z miasta pomoc, to kto wie...Piękny, słoneczny ranek zapowia­da upalny dzień lata. Waleria Sitkie­wicz nie ma konia, a zboże trzeba zwieść, bo tych słonecznych dni ja­koś w tym roku nie wiele. Ładuje więc zboże na ręczny wózek, który sama ciągnie, po ciężkiej piaszczys­tej drodze. Do domu jeszcze daleko i nie wie czy da radę nawrócić kil­ka razy.Wtem ktoś ją zatrzymuje na dro­dze. To ob. Jarosz, ze Związku Za­wodowego Transportowców.— Nie męczcie się i nie wracajcie juz na pole. Zaraz nadejdzie wóz, którym zwieziemy wasze zboże.

HANDLOWE

Przez sport do zdrowia

Ogłoszenia DROBNE

Cegłę 1 kamień z rozbiórki sprzedam Złoto 39. (dozorca). 3z20-l
MMsynę do plisowania kuplę. Oferty do , Renomy" pod „maszyna".

‘ 2679-1
Sprzedam rykszę trójkołową na gu- macb. Wiadomość: Kazimierza 3/5.
Spraedun motocykl setką sten dobryJasnogórska-26 m. 21. 3028-1
Sprzedam „Ręderą“ 164 igieł półme- chanlczhą. ul. Kozia 6. 2680-1

PRACA ZAOFIAROWANA
Potrzebna umiejąca na maszynce pończoszniczej. Dobra 12. 3022-1

na i Trójki te zorganizowano na Kuce, i:-:- „A-..--. DDO knHnia hnralr.1, mi»«linie, gdzie PPB buduje baraki miesz kalne i barak administracyjny dla częstochowskiej Szkoły Przysposobię nia. Przemysłowego. Zależnie od wa­runków technicznych pracowały na Kucelinie dwie lub cztery trójki mu rarskie.Już w pierwszych dniach zasto­sowania nowego systemu, okazało się, że daje on nadspodziewane re­zultaty. Murarze, którzy przedtem wykładali dziennie do 800 cegieł, po trafili stosując system trójkowy wy­łożyć ich ponad 2 tysiące w dągu ośmiogodzinnego dnia pracy.
MOŻNA I WIĘCEJ.» " ' ’

Nie wszyscy jednak pracownicy PPB byli przeświadczeni o tym, że pracując systemem trójkowym, moż­na uzyskać pięciocyfrowe wyniki pra cy. Sądzono powszechnie, iż dwa do trzech tysięcy cegieł dziennie to ma ximum. Tak myślano do chwili,^ w której zabrało głos dwóch murarzy PPB — Józef Siejka i Franciszek Langner. Murarze ci postanowili po­kazać swoim kolegom, iż dotychcza­sowe wyniki były stosunkowo nie­wielkie.W dniu 6 b.m. Siejka 1 Langner przystąpili do realizacji swojego po­stanowienia. W ciągu 45 min. mu­rarz Siejka ułożył 2 mtr 32 cm mo­ru. Langner miał wynik nieco mniej szy. 2 mtr i 32 cm moru w dągu trzech kwadransów oznacza, iż Siej­ka potrafiłby w ciągu 8 godzin wy­łożyć ponad 10 tysięcy sztuk cegieł. Podręcznymi Siejki byli Alojzy Ka. puścik i Bronisław Chrząstek.Skoro już mowa o wyczynie mu­rarzy, trzeba przypomnieć, iż ich ko­ledzy PPB. postanowili już w przy­szłym tygodniu pobić rekord murar, ski ustanowiony w Łodzi, układając w ciągu dnia ponad 21 tysięcy ce­gieł..O próbie tej szczegółowo poinfor­mujemy naszych czytelników, (kra) 

skiej w dzielnicach robotniczych. Jak wiadomo pozostałe filie czynne są na . Ostatnim Groszu, Zawodziu i Stra- domiu.W planie Wydziału Kultury 1 Oświaty Zarządu Miejskiego prze­widuje się ponadto otwarcie w bie- - żącym’roktrdwii "dalszych filii na Li- "sińcu i prawdopodobni  ̂ha Rakowie.• Warto"’zaznaczyć; iż księgozbiory filii stale są uzupełniane w myśl żą­dań czytelników, rekrutujących się przeważnie spośród robotników.

Ob. Sitkiewicz jeszcze nie jest cał­kiem pewna, ale wkrótce giną wąt­pliwości, gdy pełny wóz zajeżdża przed stodołą...Raźno zrobiło się w Olsztynie, Związek Zawodowy Transportowców wraz z pracownikami Firmy Hart­wig obsłużył 22 gospodarstwa mało­rolnych. Zwózka zboża trwała trzy dni. Wykonano 37 kursów, w tym 7 wozami parokonnymi.

Spotkan e Górnik—Skra 
na Stadionie Miejskim

Zapowiadane przez haa 1 oczeki­wane przez miłośników piłkżretwa z ogromnym zainteresowaniem gpot- kanie piłkarskie między Górnikiem dawn. Bymerem, a miejscową 8krą odbyło się wczoraj na stadionie Mej
Po ciekawej grze spotkanie »koń. ożyło się wynikłe**

2 3 
dla Górnika.Szczegóły w numerze jutrzejszym

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
Skradziono kartą rejestracyjną wyd, przez RKU Cząstcchowe na nazwisko Skowroński Eugeniusz. 3021-1
Zgubień» książeczką Ubezpieczała! Społecznej Częstochowa oa nazwisko Ręszmit Michalina. 2878-1
Zgubiono, dowód osobisty, książeczką wojskową na nazwisko Jaskólski Ma rinn. Wieś Kory too. 3019-1

B Ö2NE
Za długi mojej żony Niny z Gąiow* skjch Markowskiej nie odpowiadam Sprawę rozwodową oddają do Sądu. Tadeusz Filip Markowski. MN4I
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